SRODA, 


Cena pojedynczego egzemplarza 8 groszy 


14 MARCA 1934 
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Dramatyczne momenty śledztwa w sprawie Stamińskiećo 


Paryż, 13 marca. 

Śledztwo w sprawie Stawinskiego ob- 
fituje w coraz to bardziej charaktery- 
Styczne i niesamowite momenty. Sędzia 
śledczy Ordonneau wezwał do siebie z 
prośbą o natychmiastowe przybycie w 
nagłej sprawie b. ministra Duranda. Do 
zabinetu tego sędziego Śledczego miespo” 
dziewanie wtargnał adwokat Lamotte, ła: 
miąc po drodze rozmalte sprzęty, całuiąc 
woźnych i dając oznaki widocznego po- 
mieszaniu umysłu, 

„Liberte* zamieszcza wołowemi zgłos- 
kami plakat, w którym insynuuje, że trup 
Sądownika Prince'a, znaleziony na szy- 
nach kolejowych pod Dijon, mię został 
wcale rozpoznany w sposób stanowczy i 
ostateczny. „Liberte“ daje do zrozumie- 
nia, że Prince może być jeszcze przy ży- 
ciu, zamknięty gdzie przez mafję, i że 
zamiast niego podrzucono zwłoki jakiegoś 
nieszczęśliwca, którego ubrano w odzież 
radcy sądoweso. 

Sędzia śledczy Ordonneau przesłuchał 
b. ministra handlu Duranda. Po przesłu- 


chanin Durand oświadczył w kuluarach 
izby, że sam nigdy nie interweniował w 
sprawie bonów bajońskich, a jedynie szei 
jego gabinetu w odpowiedzi na list dep. 
Garat'a, który nadszedł w czasie nieobec- 
ności Duranda, zwrócił się do ministra 
pracy. 

Sędzia OQrdonmean przesłuchał dalej 
głównego pomocnika Stawinskiego Roma- 
gnino. Wieczorem odbyła się jego kon- 
frontacja z panią Stawinską. Według do- 
niesień prasy, chodzi o ustalenie, gdzie 
się znajdują talony czeków Stawinskiego, 
wyrwane ostatnio ze znalezionego zeszy” 
tu czekowego, następnie kto i w iakich 
okolicznościach przerobił nazwiska na 
niektórych tatonach czeków oraz gdzie się 
znajduje reszta biżuterji, której część za- 
ledwie znaleziono ostatnio w Orleanie. 

We wtorek parlamentarna komisja 
śledcza do zbadania afery Stawinskiego 
przesłuchiwała oskarżonego - adw. Gui- 
baud-Ribaud oraz kilkku  fmkcjonarjuszy 
urzędu Śledczego. 


Niebywały skandal w Łodzi 


WyBrycie szajki handlarzy żywym towarem % 


Łódź, 13 marca. 

Władze śledcze m. Łodzi wykryły 
Skandaliczną aferę, zwabiania i sprzeda- 
nia młodych dziewcząt do publicznych do- 
mów w Warszawie. 

Od pewnego czasu otrzymywały wła- 
dze śledcze wiadomości,o zaginięciu mło- 
dych i przystojnych dziewcząt w Łodzi. 
W sprawie tej prowadzono ścisłe śledz- 
two i wykryto, że niejaka Aniela Ręka- 
wiczka, właścicielka tajnego domu scha- 
dzek przy ulicy 28 p. Strzelców Kaniow- 
skich w Łodzi zwabia młode i bezrobotne 
dziewczęta, sprzedając je do Warszawy. 

alsze badania ustaliły, że Rękawiczka 
ierowała dziewczęta do domu schadzek 
Józety Grabowskiej w Warszawie przy 
ul. Kruczej 7 i, że pobierała za to od Gra- 
bowskiej po 200 zł. od osąby. Ostatnia 
znów po pewnym czasie odsprzedawała 
dziewczęta w inne ręce, tak, że te poża- 
łowania godne istoty przechodziły z rąk 
rąk, jak towar, przyczem przez mie- 
łudzkie katowanie wymuszano na nich 
milczenie. 

Ostatecznie całą aferę wykryto i win- 
dych handlem żywym towarem odstawio- 
p 


TŘ 


Napad rabunkowy 
ma pociąg (ranzyfowy 


Poznań, 13 marca. 

Nieznani sprawcy dokonali napadu 
bandyckiego na pociąg tranzytowy nr. 408 
à szlaku Zeearkowo-—-Mog'lno. Napadu 
okonali w ten sposób, że w Czasie biegu 
Wyrwali zamki i plomby, a następnie Z 
Wagonów powyrzucali worki z towarem. 
Ziodzieje sądzili, iż w workach znajduje 
Się cukier. Worki zawierały natomiast 
Nawozy sztuczne.  Sprawców napadu 

szukuje policja, 


no do dyspozycji sędziego śledczego. Su- 
rowa kara ich nie minie. 

Dotąd udowodniono Rękawiczce, że 
zwabiła i sprzedała do Warszawy m. in. 


19-1etnią Reginę Rajerównę, 20-1etnią Kar- 


pińską i 18-letnią Steianię Składanek, 
wszystkie z Łodzi. Sprawa wywarła 
ogromne wrażenie w mieście. Dalsze 
śledztwo trwa. (k) 


Zniesienie sadów dorażsych 
w Polsce 


Warszawa, 13 marca. 

W Dzienniku Ustaw ogłoszone zostało roz- 
porządzenie rady ministrów o uchyleniu są- 
dów doraźnych, które wchodzi w życie z 
dniem dzisiejszym. W tym samym Dzienniku 
Ustaw ogłoszono również jednolity tekst usta- 
wy emerytalnej, 


Ostatnie trzęsienie ziemi, jakie nawiedziło Indje Brytyjskie, 


spustoszenia na dużym obszarze kraju: 


wyrządziło straszm 


tysiące osób zabitych, setki tysięcy beż 


dachu nad głową. Szkody materialne idą w miljony. Powyższa rycina przedsta- 


wia spustoszony most kolejowy pod Sita marhł, 


Posirzclenie niemieckiego prowokafora 


Zofńrzykiem „Keil Kitler" rzucił się ma wartomnika 


Chojnice, 13 marca. 

Niemiec Jerzy Qualendren, zamiesz 
kały w Chojnicach, będąc w stanie mocno 
podchmielonym, podążał do domu, zacze- 
piając po drodze licznych przechodniów. 
Przechodząc koło koszar I-go bataljonu 
strzelców, przypomniał sobie swoje cza- 
sy jako oficer i postanowił Za wszelką 
cenę dostać Się do koszar, do czego jed- 
nak nie dopuścił wartownik. 


Ten jednak nie chciał odejść, wobec 
czego posterunek groził mu użyciem broni, 
To jednak nie poskutkowało i Niemiec za- 
wołał „Heil Hitler“ į rzucił się na war- 
townika, który użył broni palnej. Kula 
ugodziła go w bruch I utkwiła w krego- 
słupie. Qualendrena w stanie beznadziej: 
nym przewieziono do szpitala. 


Jlieustępliwość ojca narzeczonej przyczyną fragedji 


Łódź, 13 marca. 

W zakładzie ślusarskim Rom. Klingera 
przy ulicy Łąkowej 22 w Łodzi pracował 
jako czeladnik 24letni Franc. Kaczyński, 
zam. przy ulicy Zamenhofa 24. W tym 
samym domu, gdzie mieścił się zakład 
ślusarski mieszkał tkacz Wojciech Troja- 
nowski wraz ze swoją, bardzo przystojną 
córką, 20-letnią Heleną. A 

Przed kilkoma miesiącami Kaczyński 
poznał Helenę Trojanowską i po okresie 
konwencjonalnej przyjaźni zawiązała się 
miłość. Postanowili się pobrać. Sprze- 
ciwiał się jednak temu ojciec Heleny. gdyż 


j miał dla córki już upatrzonego kandydata 


à 


na męża. Kaczyński z tej racji miał żal 
do starego Trojanowskiego za jego nie- 
ustępliwość, a młodzi spotykali się nadal 
w tajemnicy przed ojcem Heleny. Oneg- 
daj rano umówili się młodzi na ulicę Łą- 
kową w pobliżu domu Nr. 12, lecz zostali 
zauważeni przez Trojanowskiego, który 
miał obrzucić Kaczyńskiego wymówkami, 
a później, gdy zeszedł na ulicę, również 
'go uderzyć. W odpowiedzi na to Kaczyń- 
ski błyskawicznie wydobył rewolwer i 
strzelił kilkakrotnie do Trojanowskiego, 
następnie strzelił do swej narzeczonej. 
Gdy widział, że oboje runęli na ziemię. 
Zbroczeni krwią, i będąc w mniemaniu, żę 


zabił ojca i córkę, skierował broń do się- 
bie į strzeliwszy sobie w usta, padł nie- 
żywy na bruk, 

Natychmiast przybyło pogotowie, któ- 
re zabrało rannych do szpitala, zaś Ka- 
czyńskiego przeniesiono do prosektorium. 

Okazało się, że Trojanowski ugodzony 
został kulą w brzuch. zaś Helena otrzy- 
małą postrzały w pierś; mimo to istnieje 
nadzieja utrzymania obydwóch ofiar przy 
życiu. 

Obecna czwarta zkolei w ostatnich 
dniach tragedja miłosna wywołała nie- 
zwykłe poruszenie w całem mieście. (k) 


Śr. B 


Zagłada małych kopalń w Zagłebiu? 


Sostulaty śórnośląskieśo przemysłu wcóloneśo 


Jak się dowiadulemy, obrady przedstawi- 
cieli przemysłu węglowego w: Zakopanem, 
przygotowujących projekt konwencji węzlo- 
wej, dotyczyły również zagadnienia produk- 
oji i zbytu węgla w bardziej praktycznem 
ujęciu, Mianowicie reprezentanci kopalń gór- 


Dziś: Matyldy 
Jutro: Klemensa m, 
Wschód słońca: g. 6 m, 19 


Zachód: g. 18 m, 02 
Długość dnia: g. ti m. 43 


fronika Sląska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

ŚRODA: z. 20 „Koncert Echa". 

CZWARTEK: g. 20 „Arleta i zleloms pudla", 

SOBOTA: z. 15,30 „Kaligula“ (dla szkół); 

e. 20 Rodzina” (premiera). 


JA REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI: 


BYTOM: piątek: g. 20 „Skąpiec”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol; „Fortancorka". Casino: „irae 
bina Momte Christo''l. Colosseum: „Droga do raju". Pa- 
dace: „Blond Venus", Rlalto: „Wielka księżna Aleksan- 
dra“. Union: „Licytacja milości“. 

KRÓL. HUTA. Cołosseum: „Narzecżona z Wiednia" 
t „Sherlock Holmes", Roxy: „Miłość na rozkaz" | „Pio 
mierzy Texasu“. Apollo: „Przygoda na Lido" £ „Miłość 
bez słów". 

RADJO: 
CZWARTEK, 15 MARCA 1934 R. 

Katowice. 7.00 „Kledy ranne wstają zorze”. 7.03 
Gimnastyka. 7,20 Płyty. 7,55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Plyty 12.30 Wia- 
domości meteorologiazne. 12.33 XIX-ty komcert szkolny 
z Filharmonii Warszawskiej. 15.20 Cedula Qleldy w 
Katowicach. 15.40 Tdłyty. 16.55 „Muzyka Niepodległeł 
Polski", 17.30 Płyty. 18.00 Słuchowisko p. t.: „Śluby 
19.10 Feljeton sportowy. 19.40 Komumikat śŚniczowy. 
19.43 Wiadomości spontowe. 20.02 Audycja z okazji 
święta nar. Król. Węgier. 20.20 Muzyka lekka, 20.57 
Transmisja z Teatru „La Scala“ w Mediolanie, 


-- CHOROBY NA ŚLĄSKU. Według da- 
mych Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia Publ. 
w czasie od 25 II. do 5 bm. zanotowano ng 
sterenis Województwa Śląskiego następujące 
*choroby zakaźne: dur brzuszny 7, płOnica 15, 
błonica 18 (3 śmiertelne), nagminne zapalenie 
opon mózgowych 2, odra 3, róża 3, krztusiec 
6. zakażenie połogowe 4, Otwarta gruźlica 2, 
(2 śmiertelne), Jaglica 1, bablcwiec ż0łądka I. 


— POBICIE URZĘDNIKÓW MAGISTRA- 
TU M. KATOWIC, Dn. 13 bm. po północy 
trzech nieznanych sprawców pobiło ciężko tę* 
pom narzędziem urzędników Magistratu m. 
Katowic Rudolfa Bauerka oraz Lenacda z Ka- 
towic (Raciborska 33). Napadu dokonano na 
ul. Rciborskiej, Jako sprawców napadu przy» 
trzymano Maksa Ledwonia z Katowic (Barbae 
ry 5). oraz Alireda Damrzata (Barbary 8), — 
Trzeci sprawca zdołał zbiec. Przyczyny poe 
bicia narazie nie zdołano ustalić, 


— KRWAWA BÓJKA O WĘGIE! Z „BIE- 
DASZYBU* Dn. 12 bm, rano w M. Dąbrówce; 
na ul. Milowickiej, przy podziale węgla z „bies 
daszybu' doszło do bójki między  29-lettim 
Aliredem Stelmachem z M, Dąbrówki (Milo. 
wicka 7) i 44-letnim Stefanem Rybokiem, tame 
że zamieszkałym. — W trakcie sprzeczki Ry- 
bok uderzył obuchem siekiery Stelmacha w 
głowę. Rana na szczęście nie jest poważna, 


— SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY I ROZPA- 
CZY. 59-letnia Klara Kasztowska z Katowic 
(Mickiewicza 14) powiesiła się na sznurze 
przymocowanym do drzwi. Zwłoki Odstawio+ 
no do kostnicy, Powodem samobójstwa był 
brak środków do życia i nędza, 


— B. KIEROWNICZKA AJENCJI POCZ- 
TOWEJ PRZED SĄDEM. W ub. wtorek. dnia 
13 bm. odpowiadała przed Sądem grodzkim w 
Pszczynie, b. kierowniczka Aliencji Pocztowo= 
Telegr. w Kobiórze, p. Wałerja Wiatrówna, 
które] akt oskarżenia zarzucał dopuszczenie 
się sprzeniewierzenia sumy 7247 zł, na szkodę 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Katowicach. 
Niedokładności te ujawniono na skutek prze- 
prowadzonych kontroli przez delegata Dyrek- 
cji Poczt. i Teiegr, z Katowic, Na rozprawie 
Sądowej oskarżona przyznała się w zupełho- 
ści do zarzuconego jej Czynu, tłumacząć się, 
iż niedokładności te powstały ña skutek... jej 
złego stanu zdrowia, Sąd postanowił Sprawę 
przekazać sądowi okręgowemu w Katowicach, 
jako kompetentnemu w tej sprawie. 


— TRAGICZNA ŚMIERĆ  12-LETNIEGO 
CHŁOPCA. Na torze kolejowym pomiędzy sta- 
€jami Gorzyco — Czyżowice w powiecie Ryb- 
nickim został przejechany przez pociąg towa- 
rowy 12-letni syn górnika Józei Klokesz, za- 
mieszkały w Tuczy. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na mietscu Dochodzenia wykazały, że 
chłopiec uległ wypadkowi wskutek- własnej 
nieostrożności, ponieważ tuż przed nadchodzą- 
cym pociągiem usiłował przeblec przez toť 
kolejowy. (R) 


«a WŁAMANIE DO MIESZKANIA OFICE- 
RA Do mieszkania por. W. P. Tadeusza Pa- 
wełczaka w Król. Hucie, ul. Szopena 14, wła- 
mali się nieznani sprawcy i skradli mu błeliznę, 
walizkę į rewolwer, wartości około 500 zł. 
Sprawcy zbiegli, (b). 


„SIEDEM GROSZY* 


nośląskich wysimęli postulat zlikwidowania 
szeregu małych kopalń węgła w powiatach 
Zawierciańskim i Będzińskim, Właściciele tych 
nieczynitych kopalń otrzymywaliby premie od 
Syndykatu węgłowego. Postulaty przemysłu 
węglowego na G. Śląsku spotkały się z apro- 
batą dyrektorów wielkich kopalń. 


Unieruchomienie małych kopalń oznaczało- 
iby stopniowe zalanie ich wodą. Jak wiadomo. 
właściciele tych małych kopalń nie chcą nale- 
żeć do konwencji; węglowej. dążąc do obni- 
żenia cen węgla na rynku wewnetrzny w 
Polsce i do wolnego handlu węglem 


Olbrzymia kradzież kolejowa 


na przestrzeni Rome Herby — atomice © * 


Dnia 12 bm. w południe na dworcu 
towarowym w Katowicach w czasie wy* 
ładowywania wagonu towarowego 
stwierdzono brak plomby z Gdańska i 
Bydgoszczy oraz brak I skrzyni herbaty 
(25 kg), 5 worków kawy palonej (780 kg), 
2 wałów tkaniny (34 kg), 2 dalszych wor- 
ków kawy (740 kg), 1 skrzyni herbaty 
(50 kg) oraz 2 dalszych wałów tkaniny 
(58 kg). 


W toku wstępnych dochodzeń stwier- 
dzono, że kradzieży dokonano w dn. 11-g0 
bm. w czasie przejazdu pociągu na prze” 
strzeni kolejowej Herby Nowe - Katowice, 

Wartości skradzionych towarów nara- 
zie Jeszcze nie ustalono. Przypuszcza 
się, że kradzież jest dziełem dobrze zor- 
ganizowanej szajki Złodziei kolełowych, 
grasujących na tej linji od pewnego czasu. 


v 
Sensacyjna ucieczka więźnia w Król. Hucie 


Frzedrodniec poturbomali policjanta © © © + 


Dnia 12 bm. poster, pol. Jan Fryda dopro- 
wadzał więźnią Józefa Cichsgo z Katowic na 
rozprawę sądową do Królewskiej Maty. 

W drodze powrotnej, na przystatku trame- 
wajowym przy ul. Hajduckiej w Król Hu- 
cie, zatęsknił nagle Cichy do wolności i rzucił 
się do ucieczki w kieruaku uł. Urbanowitza 
a następnie przez podwótze sąsednickh ba- 
raków, gdzie usiłował przeskoczyć przez 
plot cmentarny. 

Posterunkowy puści! się natychmiast w 
pogoń za zbiegiem, wzywając przechodniów, 
by go miel, co nadaremnie usiłował! uczynić 
niejaki Strupowski, 


Zbieg znajdował się na murze cmentarnym 
gdy nadbiegł posterumkowy, który ściągnął 
go z muru. Cichy upadł na ziemię i udał 
zemdlonego, co wzbudziło litość w znajdują” 
cych się w pobliżu osobach, Powstało za- 
mieszanie, w czasie którego Józef Krzep- 
czyk pchnął posterunkowego, który upadł. 
Śkorzystał z tego więzień i rzucił się ha po” 
liojanta, ptzyczem pomagali mu Jerzy Fr 


e rar 


lipczyk i kilku innych. Ostatecznie więzień 
zbiegł. 
Zarządzona uatychmiast obława doprowa- 


Jg 


Niniejszem zawladamiamy, że w ponie- 
działek, dnia 13 marca br. zmarł po 
ciężkiej chorobie, zaopatrzony św. Sa- 
kramontami mój kochany mąż, szwagier 
1 wud 

śp. Jan Fuchs 

RESTAURATOR ~ 

Pogrzeb odbędzie się w Wiefkich Pie- 
karach, dnia 15 marca 1934 r. o godz, 9. 

W smutku pogrążona 

ŻONA I RODZINA. 


dziła do aresztowania pięciu osób, a m. in. 
Rzepczyka i Filipczyka. Cichy jednak prze- 
padł jak kamień w wodę. 


vw 


Krwawa bójka małżeńska w Zasłębiu 


Maż pobity przez żome — zmar 


10 bm. Okradzionńów (obok Łośnia w Za- 
głębiu) był widownią krwawej rozprawy miał- 
żeńskiej. t 

Malonkowie Kleszczowie: 55-letm Marceli 
i żona jego 4l-letnia Marja od dawna nie żyli 
z sobą w zgodzie, klócąc się o majątek. Kry- 
tycznego dnia Kleszczowa zwróciła się do 
męża. prosząc go o ziemniaki na oblad, Piw- 
nica bowiem z ziemniakami była zamknięta, 
a klucze miał Kleszcz. 

Ten ostatni odmówił, czem spowodował 
kłótnię, która w pzwnej chwili przerodziła się 
w bójkę. Kobieta żelazną łopatkę oktadała mę- 


ża, który nie pozostał jej dłużny i bił żonę 
pięściami, kopał i gryzł. 

Walka zawziętych małżonków trwała oko- 
łe kwadransa, obydwoje broczyli już krwią ł 
chwiłami tracili przytomność z bólu i ran, a 
jeszcze okładali się wzajemnie, 

Kleszcz odniósł tak ciężkie obrażenia we- 
wiiętrzne, że po trzechdniowe] męczarni zmarł 
w ub. poniedziałek, 

Zabójczyni męża, w stanie b, ciężkim prze- 
bywa w domu i kto wie, czy zwycięstwa Swe» 
go nie przypłaci życiem, 


vyv 


Sirejk w firmie ,„Ropag”' 


Żałoga firmy „Polska Wytwórnia Sygna- 
łów Kolejowych „Ropag* w Szopiemicach ma- 
dal kontynuuje strejk włoski, mię opuszczając 
od przeszło tygodnia warsztatów pracy. Ro- 
botnicy przebywają w strasznych warunkach. 
Jeden z piekarzy zlitorwał się nad dolą robot- 
mików walczących o płacę i, by chociaż czę- 
ściowo zaspokoić ich głód. przesłał im w dniu 
wczorajszym 4 bochenki chleba, 

Rada załogowa tej firmy interweniowała W 
ub. wtorek u miarodajnych czynników, jednak 
— jak dotychczas — bez skutku. Robotmicy są 
zdecydowani nie opuszczać warsztatów pracy 
tak długo, dopóki nie otrzymają chociaż w 
części zaległych zarobków. które to zaległo” 
ści są bardzo powaźne. 


ES) 
Niezwykła awaniura 
w szkole prywotnej 


Młodociany Jerzy Lubuszko wywołał w 
listopadzie ub. r. wielką awanturę w szkole 


powszechnej nr. 2 w Nikiszowcu. Pewnego 
dnia zjawił on się na podwórzu szkolnem i 
z słowami: „Ty, kolega, coś temu synkowi 
zrObił* rzucił się na nauczyciela, 26-letniego 
Antoniego Kunysza. Nauczyciel, broniąc się 
przeciwko napastnikowi zepchnął go ze scho- 
dów, jednak Lubuszko kopnął go, a następnie 
począł uciekać. Nauczyciel podążył za nim 
| przytrzymał go. Wtenczas doby! Lubuszko 
z kieszeni kastet | uderzył nauczyciela w 
czoło. Dzięki tyłko szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nauczyciel nie stracił wzroku, 


Obecnie Lubuszko zasiadł na ławie oskar- 
żonych Sądu Okręgowego w Katowicach. Na 
rozprawie tłumaczył się tem, że brat iego, 
uczeń szkolny., przyszedł do domu  żalił się, 
że został przez nauczyciela pobity. Wobec te- 
go poszedł do szkoły. gdzie chciał uauczycie- 
lowi zwrócić uwagę. na to, lecz zosta! przez 
nauczyciela zaatakowany i dlatego musiał się 
bronić, Pozżaiem oskarżony kategorycznie za- 
przeczał, jakoby uderzy! nauczyciela kaste” 
teh. 


Na podstawie zeznań Świadków wia ™ 
Skarżonego została w zupełnośc: udo% nd «= 
na i sąd skazał zo na truk więzień 3, zawie- 
szająć mu wykonanie karv na 3 !a:a. (s) 

LA 
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W BĘDZINIE poszukiwany jest 
PRZEDSTAWICIEL 


Może się zgłosić bezrobotny, byle energice- 
ny i bezwzględnie uczciwy. Zgłoszenia 0s0- 
biste, w oddziale „Połonji* w Sosnowcu. 
ul. 3-go Maja 5a w godzinach popołudn. 


a 


fronika ZŻagłebions%ta 


Redakcja | administracja: Sosnowiec. 3-g9 

Maja 5. Ę 
REPERTUAR KIN: 

SOSNOWIEC. Zagłębie: „Kontrakt  malżeński". 
Eden: ..Platynowa blondynka". Palace: „Ostatnia ko- 
chamka generata Yen". M 

BĘDZIN. Apollo: „Testament doktora Mabuze". 
Śwłatowid: „Móiłostki baletnicy". Nowości: „Noc mito- 
ści'' . 

DĄBROWA. Ars: „Biata Ulja". Bajka: „Biala Kija”. 

ZAWIERCIE. Stella: „Skrzydlate fatum", 


— STREJK KRAWCÓW W SOSNOWCU. 
Wczoraj wybuchł w Sosnowcu strejk kraw= 
ców damskich, którzy domagają się zrówna= 
mia Ich płac z krawcami męskimi, Strejkuje 
około 40 pracowników= 


— JESZCZE O PŁACE SZEWCÓW. Wczo- 
raj w Sosnowcu odbyła się konferencja z kup- 
cami obuwia, nie prowadzącymi dużych war= 
sztatów szewskich, a jednak zatrudniających 
po I lub 2 pracowników. celem  nakłonien!a 
ich do podpisania zawartej umowy zbiorowej. 
Nie doszło do porozumienia i odbędzie się Je- 
Szcze jedna konferencja, 


— PRZYJĘCIA W ZAWIERCIU. Fabryka 


Krawczyk i Ska otrzymała zamówienie } przy- 
jęła 50 robotników, 


— DO ZESPOŁÓW PRACY wyjechało z 
Zawiercia 30 młodzieńców. 


— KURS OGRODNICZY. Od 20 do 25 bm. 
we Włodowicach odbędzie się bezpłatny kurs 
ogrodniczy. 

—- WŁAMANIE. Do szkoły powsz. Nr. 3 w 
Zawierciu dokonano włamania, kradnąc przed- 
mioty kancelaryjne i naczynia kuchenne, 


— ZARZAD KÓŁKA ROLNICZEGO W 
ŻYCHCICACH, Nowy- zarząd K R. w Żyche 
cicach jest następujący: pp. Olszówka. Rebeś, 
Całka. Opara. kom. Rew.: St. Hryniewicz, 
Pawełczyk i Malina. 


— TOW OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH 
W CZELADZI. W Czeladzi zawiązało się 
Tow. Ogródków Działkowych. mające na cc- 
lu pomoc bezrobotnym. Wybrano tymczasowy 
zarząd w osobach: sędzia Wercszczyński. S$. 
Wróblewski. Inż Golbion. Przybylski, Tajch- 
man, Kusiński | kom. Miodyński, 

— STAROSTWO GRODZKIE. Dziś ma na- 


słąpić uruchomienie blur starostwa grodzkiego 
w Sosnowtu, 


Hronika Cxestochowska 
TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE. 
Dziś — „Nie tu I mie tam“, Antoniego Czajkow- 
skiego. 
REPERTUAR KIN?! 
CZĘSTOCHOWA. Atlantic: „„Miłość i zemsta dońskie* 
go kozaka" I „Wąwóz zaginionych ludzi”. Pan: ,„„Zasadz= 


ka pod wodą" i“ „Marynarz wbrew wai", Styloweś 
„Nalka* Eden: „Zaledwie wczoraj”. Luna: „Niech ży“ 
je wolność". 

— OSZCZERSTWO. Delegat Ch. Z. Z. 


przemysłu włókienniczego w częstochowskiej 
fabryce „Stradom* p, Roman Mastalerz, znie- 
sławiony w bieżącym tygodniu przez gazetkę 
„Dziś i Jutro" oświadczył, że wiadomość tej 
gazetki, jakoby on robotników i robotnice 
„wkręcał* do pracy za łapówki — jest nike 
czemnermi oszczerstwem, to też poczynił ot 
odpowiednie kroki aby oszczerców pociągnąć 
do oedpowiedziałuości sądowej, Niedawno ga” 
zetka ta została przez częstochowską Kurie 
Biskupią oddana pod sąd za zniesławienie. — 
Sprawa miała się odbyć w ubiegłym tygodniu, 
ale wskutek  niestawienią się oskarżonego 
odłożono ją na później, (z) 


— NA TROPIE MORDERCÓW, Polizla 
iest na tropie sprawców zabójstwa, dokonane”? 
go na Tomalskim Romanie | Łebku Franciszku 
we wsiach Sieraków i Trzepirury, Lada chwi* 
la zostaną oni ujęci i uwłęzieni. (z) 


— KRADZIEŻE. 11 bm, Sitkowi Marłanowl 
zam przy ul, Wadrzecznej nr. 20 w Czestocho” 
wie nieznani sprawcy skradli z jego lodowri 
9 Sztuk szynek, wagi około 100 kg. — 12 bm- 
Brandes Majer Szlama powróciwszy z miast3 
do swego mieszkania przy ul, Nadrzecznej 30 
w Częstochowie. zastał w niem dwóch niezna* 
nych osobników, którzy na jego widok zaczę” 
fi uciekać. Jednego zatrzymano, Był to Gold" 
berg Moszek z Będzina. Niezadługo będzi? 
schwytany i drugi gość. — 12 bm, Lewackie” 
mu Janowi (Nowy Rynek 5) skradziono o go” 
dzinie 7 wlecz, z przed sklepu rower. wartość! 
70 zł, Do roweru przywiązana była paczka 
czekolady. wartości 40 zł, (z) 


Aae E a O "-| 


Były komisarz Czeladzi osadzony w więzieniu 


ze nadužų cia siułbo s 2 


Jak już donosiliśmy, przed kilku ty- 
godniami na skutek ujawnionych nadużyć 
służbowych złożony został z urzędu kom. 
czeladzki p. Ryszard Piwowar. 

Nadużycia polegają na bezprawiem 
pobraniu z kasy miejskiej swuy 9.250 Zł, 


Sprawę starano się załatwić ugodowo i p 
Piwowara „zawieszono* tylko w urzędo- 
waniu. 

Kiedy jednak władze administracyjne 
nie widzały możliwości odzyskania po” 
branej sumy, sprawę skierowano do są: 


du. Naskutek zarządzenia sedziego $'ed 
czego w Sosnowcu. b. kom. Piwowar’ 
aresztowano w vb. por'edziałek ; osadz0” 
no go w więzieniu w Sosnowcu. 

Wśród sfer samorządowych sprawa tî 
stanowi prawdziwą sensację. 
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Przed Wydziałem zamiejscowym Są 
du Okręgowego w Rybniku toczyła się 
13 bm. rozprawa karna przeciw 4l-letnie- 
mu dozorcy więzienia karno-śledczego w 
Rybniku Józefowi Fanfarze, któremu akt 
oskarżenia zarzucał, że w pierwszym 
kwartale ub. roku przemycał z więzienia 
pokryjomu Hsty brata powieszonego wy” 
rokiem sądu doraźnego bandyty Fran- 
ciszką Siwca, Ferdynanda. skazanego za 
napad rabunkowy na 5 lat więzienia. 
Dzięki tym „grypsom* (listom) Ferdy- 
nand Siwiec został w II instancii zwaols 
niony od winy ; kary, gdyż zdołał wyka- 
zać swe alibi i wpływać na świadków. 

Osk. Fanfara przeczył, jakoby odbie- 
ral od Siwca listy, twierdząc, że były one 
wysyłane legalną drogą. Okazało się 
jednak — jak zeznali świadkowie — że 
Fanfara nawet ustnie informował o ży” 
czeniach Ferdynanda Siwca niejaką Lel 
kową z Radfima, która zawiadamiała o tem 
starą Siwcową. 


S$Skazanie agiłatora 
wywrołowego w Sosnowcu 


We wtorek w sądzie okręgowym w Sos- 
nowcu toczyła się rozprawa przeciwko Wa- 
lentem Osuchowi, mieszkańcowi Strzemie- 
Szyc, (ul. Długa), oskarżonemu o dzałalność 
antypaństwową. 

Osuch w roku wbiegłym naklejał afisze, 
nawołujące do wystąpień pierwszomajowych, 
a w czasie rewizji znaleziono u niego w do- 
mua ulotki, broszury i sztandar komunistycz- 


y. 
Osuch skazany zostal na 10 mies. wiezie- 
nia. zw 


2 godziny w zasypanym Szybiku 


W mb. poniedziałek na polach pod Zazó- 
mem miała miejsce straszna katastrofa gôr- 
nicza, która na szczęście nie pociągnęła za so- 
bą śmiertelnych otlar. 

W jednym z Hoznych biedaszybów praco- 
wali górnicy August Stempleń 1 Stanisław Bu- 
gajski z Zagórza, gdy wslastek nagłego 
wstrząsu masy źle zabezpieczonego kamienia 
i ziemi oberwały się I zasypały częściowo 
szyhik. Gómicy nie zostali zasypani, jednak 
odwrót miełi odcięty. Z przerażeniem myśleli 
o możliwej śmierci z głodu i braku powietrza. 
jednak kołedzy ich zorganizowali pomoc 1 po 
dwugodzinnej akcji ratunkowej, zdołał do- 
trzeć do zasypanych i mratować ich. 

Cudownie uratowani odnieśli dość poważ- 
ne okaleczemia, a Stempieńń doznał również 
złamania nogi j y 

© = 


Ruch budowlany w Zagłębiu 


Ciepło spowodowało wcześniejsze rozpo- 
czecie robót budowlanych w Zagłębiu. W Bę- 
dzinie firma Weinziecher zatrudniła kiłkuna- 
stu ludzi przy naprawie bruku na ul. Mała- 
chowskiego, elektrownia okręgowa Tozpoczę- 
la jwż wykańczanie budowy własnego gma- 
chu adrministracyjnego, od kilku dni prowa- 
dzone są roboty przy dalszej budowie toru 
tramwajowego w Sosnowcu, a wczoraj roz* 
poczęto dalszą budowę ratusza w Sosnowcu. 


® 
Cofnięcie dodatku 


mieszkaniowego emerytom 


Z Warszawy donoszą: 

Z dniem 1 kwietnia wejdzie w życie rozpo- 
rządzenie, cOfające emerytom dodatek miesz- 
kaniowy, który stanowił dotąd 15 do 18 proc. 
emerytury a wprowadzające wzamian za to 
wypłatę 9 proc, zasiłku wyrównawczego, Po- 
nieważ równa się to obniżeniu emerytur o 6 
do 9 proc.. przeto Związek Emerytów rozpo- 
Czął kroki interwencyjne, zabiegając o audjen- 
cię u ministra Skarbu, Dziś odbędzie się w tej 
Sprawie posiedzenie Centralnej Rady Pracow- 
niczej, 


„SIEDEM GROSZY* 


„Grypsy” br ala DOWiESZONC$O bandyty [ę 


DBozerca wiezienia rebmiciieśo 


Świadek Aibin Ostrzołek z Rybnika 
zeznał, że po aresztowaniu Ferdynanda 
Siwca przyszła do niego. matka i siostra 
Siwca, mówiąc, że mają przeszwarcowa- 
ny z więzienia list od Ferdynanda. Obcią- 
żająco zeznała również Lelkowa, która 


przed sadem Z 


twierdziła, iż Fanfarę „miała w reku“ w 
związku z pewną aferą w więzieniu Wo- 
dzisławskiem. Po przesłuchaniu innych 
Świadków sąd skazał Fanfarę na 6 mie- 
sięcy więZienia, zaliczającmu areszt Śled- 
czy, bez odroczenia kary. (r) 


Krew na granicy polsko-niemieckiej 


SłozGicie szajki przemytników pod Szarlejem $ 


Dnia 13 bm. 0 godz. 1,35 na placówce 
Szarlej, na pograniczu, dwóch strażników 
granicznych użyło broni w pościgu za 
przemy tnikami, którzy usiłowali przemy- 
cić towar z Niemiec do Polski. 

Dali oni po kiika strzałów, w wyniku 
czego Zranili Ignacego Morgałę z W, Pie- 


kar ciężko w prawe udo. Odstawiono go 
do szpitala w  Szarleju. Przytrzymano 
również Piotra Franielczyka z Wielkich 
Piekar į Feliksa Wilka z Brzozowiec. Za- 
brano im 5 worków pomarańcz. 6 innych 
przemytników natomiast zdołało uciec. 


Brytyjski aeroklub ustalił z rządem australijskim program wielkich wyści- 
gów powietrznych Anglja — Aunstralja, celem uświetnienia 100-letniej roczni- 


cy istnienia i założenia Melburne, stelicy stanu Victoria. 


Trasa wynosi 


18.655 km. W locie weźmie również udział nowy typ 4-motorowego samolotu 


„Super-Dragon' (rycina). Jeśli lot „Super - Dragonu" 


zadowoli znawców 


aeronautyki, wtedy angielska ilota powietrzna zaopatrzy się w tego rodzaju 
maszyny 


KTWAWE 


ĘGZY 


Meble 


pierwszorzędne po niskich cenach poleca 
FABRYCZNY SKŁAD MEBLI 
ES. Ruthkowsisi 


KRÓL. HUTA, ulica Wolności Nr. 38. 
SIEMIANOWICE, ul. Bytomska Nr, 25, 


Śmiały występ 
włamywaczy w Rybniku 


W nocy z poniedziałku na wtorek wla- 
mali się nieznani sprawcy zapomocą podrc+ 
bionych kluczy do składu zegarmistrza Wła” 
dysława Rozmarynowskiego w Rybniku, przy 
ulicy Mikołaja Reja nr. 9 į skradli, po prze» 
szukaniu wszystkich schowków i szuflad, 
wszystko, co tylko przedstawiało jakąś war= 
tość, a m. in. kolczyki, pierścienie. pap.eroś- 
nice, zegarki i t. p. 

Ogólnej wartości skradzionych towarów 
nie zdołano ustalić. Dochodzenia utrudnia 
fakt, że sprawcy nie pozostawili ua miejscu 
żadnych śladów. Zarządzono natychmiast do- 
chodzenia i badanie podeirzanych, lecz dotych= 
czas nienia żadnego wyniku. (R) 


[a 
Tragiczna Śmierć chłopczyka 
W Sosnowcu 


W ub. poniedziałek w Sosnowcu miał 
miejsce straszny wypadek Śmłercj 4-letniego 
Stala Cwajgenhafta, zam, w domu 11, przy 
ul. Mościckiego, na III p.ętrze. 

Dziecko, korzystając z otwartego okna, 
zbliżyło się i, dostawszy się na parapet, spoje 
rzało w dół. W tym momencie dzieciak stra- 
cił równowagę i głową w dół runął na ka- 
mietny bruk ulicy. 

Upadek, ze względu na wysokość był tak 
silny, że dzieciak doznał pęknięcia podstawy 
czaszki į w stanie bezvadziejnym przew.ez O= 
ny został do szpitala, gdzie walczy ze ŚmieT- 
cią. 
Jak wykazało dochodzenie winę za wypa* 
dek ponosi matka, która znajdowała się w 
pokoju, a nie zwróciła uwagi na dziecko, 


POSZUKUJEMY 6 — 8 inteligentnych, 
wyimownych i dobrze reprezentujących 


się KEPGRERBÓDYW 


powyżej: lat 24, do łatwej i przyjemnej 


pracy. Dochód miesięczny 400—600 zł. | 
Zgłoszenia wraz z dokumentami w Ę 
czwartek, dnia 15, HI. br. w hotelu Euro- | 
pejskim w Katowicach, ul. Marjacka 15 $ 
od godz. 10—12. 


rzemytnikami 


=== Hapad 2% przemytników na kolege z konkurencji 


W niedzielę wieczorem jeden z straż- 
ników granicznych z placówki w Miko- 
łesce zatrzymał na granicy po stronie 
polskiej ciężko okaleczonego przemytnika, 
Stanisława Żaka z powiatu  Zawierciań- 
skiego. W toku dochodzeń stwierdzono, 
że Zak 6 bm. przebywał na terenie nie- 


mieckim i zakupywał towar, przeznaczo- 
ny do przemytu. 

W chwili, gdy wracał z Niemiec z to- 
warem, na drodze leśnej w Tworogu Z0- 
stał napadniety przez inna szaikę prze- 
mytniczą, składającą się z 24 osób. Szai- 
ka ta z zemsty za rzekomą Zdradę, rZu- 


Matka, córka i ich narzeczeni 


doiklimie pobili bGezbronneśo starca 


Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Katowicach zasiedli w ub. wtorek zamęż- 
na Jadwiga Kapiasowa, jej córki z pierwsze- 
go małżeństwa Marta i Waleska Skrobolów- 
ne oraz narzeczeni tych ostatnich, Józef Pa- 
stuszką i Paweł Matlachowski, wszyscy za- 
mieszkali w Rydułtowach (pow. Rybicki), 
którym akt oskarżenia zarzucał ciężkie po- 
bicie 68-letniego Józefa Kampiasa. 

Oskarżona, Jadwiga Kapiasowa, maląc z 
pierwszego małżeństwa dwie dorosłe córki, 
wyszła zamąż po raz drugi za 68-letniego 
starca Józefa Kapiasa, który nie posiadał żad- 
nego majątku, jakkolwiek małżonka iego po- 
siadała dom i kilka morgów ziemi. Córki Ka- 


piasowej obawiały się, że na wypadek śmierci 
matki cały majątek przejdzie w ręce ich oj- 


czyma, Kapiasa i w krótkim czasie potrafi- 
ły zamącić szczęście małżeńskie. Gdy już 
opanowały matkę namówiły one swych na- 
rzeczonych i wszyscy razem napadli pewnego 
dnia na starca w stajni, a następnie w pw- 
nicy i ciężko go pobili. Starzec przez przeszło 
3 miesiące leczył się w szpitalu, gdyż doznał 
złamania ręki. 

Na rozprawie oskarżeni do winy nie przy- 
znali się, starając się pobitego przedstawić 
jako człowieka umysłowo chorego. . Na pod- 
stawie zeznań świadków jednak wina jch zo- 
stała w zupełności udowodniona i dlatego też 
sąd skazał wszystkich oskarżonych po 6 mie- 
sięcy więzienia, a ponieważ dotychczas nie 
byli karani, sąd zawiesił im wykonanie ka- 
ry na 3 lata. (s) 


Tajemniczy napad na 


ma gramicy pkoeoEsłcG-Mmiezmiecisicj 


o E E 


W późnych godzinach wieczornych 
ubiegłego poniedziałku zaszedł na pogra- 
Niczu koło Brzezia n. O. tajemniczy wy- 
Dadek usiłowanego uprowadzenia obywa: 
telą polskiego na terytorium Rzeszy nie- 
mieckiej. Gdy około godz. 22 przechodził 
tuż przy granicy rolnik Franciszek Popela 
Z Brzezia n. O.. jacyś dwaj tajemniczy 
Qsobnicy ze strony niemieckiej napadli na 
wymienionego i gwałtem zaciągnęli do 


Niemiec. Popela, widząc, że własną siłą 
nie zdoła się wyrwać tajemniczym Zbi- 
rom, wszczął alarm, na co momentalnie 
zjawiła się Straż Graniczna. która doma- 
gala się natychmiastowego wydania oby- 
watela połskicgo. Sytuacja była jednak 
beznadziejna, gdyż wszystko działo się 
już po drogiej stronie kordonu. tak. że 
nikt nie mógł napadniętemu przyjść z po- 
mocą, nie naruszając pasa granicznego. 


WETA E S 


Charakterystyczny jest fakt że mimo 
dość wielkiego hałasu, nie Ziawił się ani 
jeden z niemieckich urzędników granicz= 
nych. Ostatecznie napastnicy dali za wy- 
grane i puścili Popelę, a sami zniknęli w 
ciemnościach nocnych. 


Jaki był powód napadu — nie można 
było stwierdzić. (R) 


ciła się na Żaka i jeden z nich, niejaki 
Władysław Ociepka, pchnął zo nożem w 
płecy powyżej prawej łopatki, 
Okaleczony, brocząc krwią. zaczołgał 
się do granicy w Mikołesce, gdzie go 
przytrzymtano i odprowadzono do post. 
policji w Boruszowcu. Tam nałożono mu 
opatrunek a następnie przewieziono do 
Szpitala powiatowego w Tarnowskich 


Górach. 
© 


Reichswehra liczy 
390090 żołnierzy 


Publicysta Thouvenin pisze w „L'Homme 
Libre“, że według wiadomości. pochodzących 
z pewnego źródła Francja ma dane, iż efek- 
tywy Reichswehry przenoszą obecnie 250.000 
żołnierzy, a na 1 kwietnia osiągną cyirę 
300.000, co odpowiada dokładnie temu. czego 
domaga się rząd niemiecki, Francja zawiado« 
mić miała o tym obecnym stanie eiektywów 
Reichswehry Anglię. 


406.624 bezroboinych 
w Polsce 


Z Warszawy donoszą: 

Według ostatnich sprawozdań z rynku pra- 
cy, liczba zarejestrowanych bezrobotnych w 
sobotę, dnia 10-go bm. wynosiła 406.624, a na 
Śląsku 101.908, czyli zmniejszyła się w Ciągu 
tygodnia o 3.097 osób w całem państwie, a na 
Śląsku o 377. 


e 
Republika żydowska 
w Sowietach 


Z Londynu donos7a: 

Prezes światowego komitetu pomocy ży- 
dom — ofiarom hitleryzmu lord Barley Oświad 
czył. że uchodźcy żydowscy z Niemiec maią 
być ewakuowani do Sowietów gdzie wkrótce 
będzie utworzona autonomiczna republika ży= 
dowska na ziemiach wojsk kozackich w kraju 


Amurskitz. 


50) 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
Siostrzeniec księcia Beaufort į nieślub- 
my Syn króla Ludwika XV, Marcell Sar- 
bonne skazany został przez księcia na ga- 
lery w Tulonie, Jeden ze skazańców, kre» 
ol Diego, osadzony został w t, zw. haźni 
„. deskoweł, gdzie znosi straszne męczarnie 
j dręczony jest przez szczury, Dięgo cze- 
ka na wykonanie wyroku śmierci zą p% 
bicie nieludzkiego dozorcy, 
* 


—- Sam jestem głodny! — mówił do 
nich kreol, — Poszukajcie sobie czego 
gdzieindziej! Czy los wasz nie jest 
lepszy od mojega? Czyż nie możecie 
napić się wody, gdy wam  dokuczy 
pragnienie? Za jeden łyk wody oddał- 
bym cały mój chleb! Daj mi wody! 
— krzyczał, — Dzbanek mój próżny! 
Daj mi wody, konam z pragnienia! 

Dozorca nie słuchał i nie przyszedł. 

Kreol nie był w stanie p.zełykać 
chleba, tak spieczone były jego usta. 
Rzucił chleb szczurom, które z dziką 
żarłocznością rzuciły się nań, stacza- 
jąc prawdziwe bitwy o każdą okruszy* 
nę. 

Diego nie mógł spać. We wszyst- 
kich członkach czuł ból straszny, ale 
bardziej nad wszystko dręczyło go 
pragnienie, 
._ Godziny nocy były dlań okropnie 
długie. 

Nakoniee zaczęło Świtać. Przez 
otwór kaźni, ponad wodą basenu prze- 
ciskał się słaby brząsk światła. Straż- 
nik miał mu przynieść na Śniadanie 
polewkę, jedyny pokarm oprócz che- 
ba, jaki dostawał w ciągu dnia. 

Liczył minuty, 

Nareszcie drzwi się otworzyły. Do- 
zorca wsunął naczynie z polewką do 
kaźni į szybka zamknął ją napowrót. 

Diego wstał, jakkolwiek z wielką 
przychodziło mu to trudnością i po 
chwycił za naczynię i łyżkę drewnianą. 
Z niedającą się opisać chciwością 
zjadł polewkę. Nie ugasiła ona jednak 
jego pragnienia. A teraz przez cały 
długi dzień miała mu dokuczać go- 
rąco. 

.. Słońce rzucało skwarne swoje pro- 
mienie na niski dach kaźni, tak, że był 
w niej nieznośny upał “ 

Kreol nie mógł już siedzieć, nie 
mógł leżeć, gdy jakąkolwiek przyjął 
pozycję, strasznie uciskały go kanty 
desek, a całe jego ciało było prawie 
jedną raną, 

— Diego! Czy żyjesz jeszcze? 

Nieopisana radość przejęła kreola. 

-=~ Poznaję cię po głosie! Jesteś 
mój towarzysz łańcuchowy, Marceli! 
— zawołał. 

— Biedny Diego! Musisz cierpieć 
strasznie! — rzekł Marceli, który te- 
go wieczoru na to użył wolnej godzi- 
ny, aby niepostrzeżenię zbliżyć się do 
kaźni kreola. 

— Tylko pragnienie, strasznę pra- 
gnienie! — odpowiedział Diego. 

— A ja ci nie mogę podać świeżej 
wody! Ale dozorca przynieść ci jej 
powinien! 

= Dręczy mnie w ten sposób! 

— Zaniosę skargę, jest to przeci- 
wne przepisom! 

— Nie czyń tego, Marceli, ścią- 
gniesz na siebie nieszczęście! Dozor- 
cy nie zapominają takich rzeczy! 

— Czy sądzisz, że się ich zlęknę, 
gdy idzie o ukaranie i wykrycie nie- 
godziwości? -— zapytał Marceli. — 
Nie! Zawiadomię o tem komendanta! 
Od tej męczarni musisz być wolny, 
biedny Diega! 

-— Litujesz się nademną! Jesteś do- 
bry! Jesteś pierwszym ezłowiekiem, 
który jest dobrym dla Diega. Ko- 
cham cię za to! Ale nie będę już mógł 
ci dowieść mojej miłości i wdzięczno- 
ści! Już nigdv nię zobaczę Światła 
słońca i swobody! Tak! Raz jeszcze, 
ale potem już nigdy! Obym już raz 
mógł skończyć! Tęsknię za tą chwilą, 
Marceli, bo ona będzie mojem wvzwo- 
leniem! Ale już idź! idź! Nie powi- 
nieneś rozmawiać z więźniami w każ- 
ni deskowej! Gdyby cię dostrzegł 
strażnik, zostałbyś ukarany" 


— Dostaniesz wody, Diego! — 
rzekł Marceli. — Ja się o to postaram. 
To powiedziawszy, chciał odejść 
od kaźni, uderzył go jednak w zmro- 
ku zapadającego wieczoru widok, na 

który drgnął nagle... 
W oddaleniu z 


— Cóż to było? 
pomiędzy niewielkich _ kolcowatych 
krzaków i roślin, rasnących w blisko- 
ści muru, ukazała się kobiecą postać. 

W tej samej chwili dał się słyszeć 
odgłos dzwonu... Potrzeba było spie- 
szyć do sypialni, 

Była to ta sama postać, która w 
Bastylji ukazała się Marcelemu! 

Miała na sobie tę samą białą, pa- 
włóczystą suknię! Przedstawiała się w 
tej samej majestatycznej postaci, taż 
sama zasłona okrywała jej twarz i po- 
MAE? za nią!.. Skąd się tu wzię- 
are 

Marceli, zapominając o odgłosie 
dzwonu, chciał do niej przystąpić... 
skinęła jednak na niego i był jej pu- 
słusznym. Raz jeszcze spojrzał ma 
nią, pospieszył do budynku, w którym 


się spodziewać, jeśli twierdząco odpo- 
wię na to pytanie, 


— Jest to przeciwne prawu i wo- 
li komendanta, żeby skazańcy byli 
drażnieni į dręczeni, żeby ich pozba- 
wiano wody! — odpowiedział Marce- 
li. — Diego możę umrzeć z pragnie- 
nia, dlatego żądam... 

— Czego żąda ten skazaniec? ~- 
zapytał nagle oficer służbowy, który 
przypadkowo przechodził tą stroną 
i usłyszał ostatnie słowa, 


Dozorca wskutek tego nie mógł 
już zataić skargi. Rzucił nienawist- 
nym wzrokiem na Marcelego, a na- 
stępnie powtórzył oficerowi jego sło- 
wa, 


—— Śkazaniec nie może być pozo- 
stawiany bez wody! — rzekł oticer. 
~- Rozumie się, że natychmiast się to 
sprawdzi, Zawiadomię pana komen- 


danta i zaraz sam się przekonam, czy 
ta skarga jest, czy nie jest prawdziwa. 


Odszedł. 


4 Murag 


yI 


— A tymczasem biedny Diego skona z pragnienia! — rzekł Marceli 
mimowoli do siebie 


znajdowała się sypialnia I tam oświad- 
czył dozorcy, że musi jeszcze iść do 
komendanta. 

— Oho! Do komendanta?... — za- 
pytał dozorca, mierząc pogardliwym 
wzrokiem skazańca. Czegóż to 
chcęsz od komendantą? 

— Mam podać zażalenie! — odpo- 
wiedział Marceli, 

— Czyż nie wiesz o tem, numerze 
57, że każde doniesienie mnie przęde- 
wszystkięm podać winieneś? — zawo- 
łał dozorca gniewnie, — Takie rzeczy 
iść muszą  przepisanym porządkiem. 
Ja zawiadomię służbowego oficera, a 
ten zda raport komendantowi. 

— A tymczasem biedny Diego 
skona z pragnienia! -= rzękł Marceli 
mimowolnię do siebie. 

— Diego! Czy mówisz o tym prze- 
klętym kreolu? —— zawołał dozarea. 
— Skona z pragnienia? Więc chcesz 
zanosić skargę na dozorcę, który ma 
pod sobą kąźnię deskową? Skądże 
wiesz, że kreol ma pragnienie, czy 
nie? Czy byłeś u niego, że wiesz o 
tem? 

-—— Poddaję się przepisanemu po- 
rządkowi! == rzekł Marceli. — I ża- 
dam, żebyś pan natychmiast zawiado- 
mił służbowego oficera, że Diega u- 
mięra z pragnienia, ho niema wody! 
Dozerca nie daje mu wodv do kaźni, 
w której jest nieznośnie gorąco! Ko- 
mendant o tem powinien wiedzieć | 

= Czy obstajesz przy swem żąda- 
niu, skazańcze? — zapytał dozorca 
groźnyin tonem, z którego łatwo by- 
ło się duiiyśleć, czego Marceli mógł 


—— 


=- Tym razem dopiałeś swego ce- 
lu, numerze 57! — rzekł dozorca do 
Marcelego. — Ale teraz strzeż się 
mnie, jeżeli tam temu dozorcy cokol- 
wiekbądź się stanie! Ruszaj natych- 
miast do sypialni! 

Marceli wykonał rozkaz. 

— Poznasz ty mnie lepiej! — za- 
wołał jeszcze za nim dozorca. — Odej- 
dzie wam, łajdakom, ochotą oskarża- 
nia dozorców ! 

Tymczasem Diego, gdy Marceli od- 
szedł, zostawał pod wpływem błogie- 
go uczucia, jakie te odwiędziny w nim 
obudziły. 

Uśmiechał się. 

— Dobry człowiek! == mówił do 
siebie. — Więc są dobrzy ludzie na 
świecie!. Diego zawsze sądził i mò- 
wił, że ich niema, a oto napotkał jed- 
nego. 

Nagle zamilkł... Nadstawił uszu... 
Zwrócił głowę w stronę zakratowane- 
go okna, poza którem była woda ba- 
senu... Zdawało mu się, że słyszy lek- 
ki plusk, 

Ciemność wieczorna już zapadła, 
tak, że w kaźni już nic widać n'e było. 
tylko w otworze okiennym  jaśniało 
światło zmroku, 

Widocznie jakieś czółno. przepły- 
wało pod murem każni 

Kreol przybyliżył głowę do żelaz- 
nych krat otworu. 

Diego szeroko otworzył oczy. 

— Daj mi dzbanek, napełnię go 
wodą! — odezwał się głos przytlumig- 
ny welonem, 


m Ty chcesz, ty chcesz dać mi wo- 
dy?... Kto jesteś? -Kto jesteś? — za- 
pytał kreol. 

~ Spiesz się! Nie pytaj! 


Daj mi 
dzbanek. Czy przejdzie pomiędzy 
sztabami tego otworu? — mówiła po- 
stać, , 

Diego był posłuszny. Pochwycił 
dzbanek i zbliżył go do sztab okna. 

— Weź ten chleb i zjedz! — mó- 
wił głos, 

Biała kobieca ręka wsunęła chleb 
przez kratę. 

— Dziękuję! Oto jest dzbanek! —— 
Daj mi tylko wody, wody! Umieram 
z pragnienia! — rzekł kreol, biorąc 
chleb. 

Następnie podał dzbanek, który 
przeszedł przez sztaby okna. Zakwe- 
fiona postać, stojącą w czółnie, pochy- 
liła się i napełniła go wodą, poczem 
podała go więźniowi. 

Z nieopisaną chciwością kreol po- 
chwycił naczynie i podniósł do ust 
spieczonych, 

— Nie pij zbyt wiele od razu, bo 
mógłbyś umrzeć! —= rzekła zakwefioe 
na postać, niosąca mu tak cudowną 
pomoc, 

— Umrzeć! -— powtórzył Diega — 
odejmując wypróżniony dzbanek od 
ust. — Umrzeć? Ta bvłoby najlepiej! 
Śmierć jest piękną! Czy sądzisz, że 
już ugasiłem pragnienie? Napełnij 
dzbanek jeszcze raz! 

— Zjedz wprzód trochę chleba! — 
odpowiedziała postać, biorąc od niego 
dzbanek. 

-— Owszem! — rzekł Diego. — Te- 
raz mi chleb będzie smakował, 

Jadł i wstrząsając głową, wymówił 
kilka słów, malujących zdziwienie, ja- 
kiem go przejmowała ta niespodzie- 
wana cudowna nomoac. . 

Postać ukazała się znów w oknie i 
podała mu pełny dzbanek. . 

-— Jeżeli chcesz uciec, więżniu, to 
ci w nocy dopomogę! — rzekła. 

— Uciec? Ja? Nie! — odpowie- 
dział kreol. -= Diego nie ucieknie! 
Diego woli umrzeć. 

W tej chwili zakwefiona postać 
znikła z za okna a jednocześnie z dru- 
giej strony, poza drzwiami dały się 
słyszeć głosy. 

— Otwórzcie kaźnię deskową, do- 
zorco! 

Diego zrozumiał, że przychodzano 
do niego Zaraz potem włożono klucz 
w zamek į drzwi się otworzyły. 

Wszedł oficer służbowy a za nim 
dozorcą z latarnią, 

Kreol spojrzał 
zdziwiony, 

— Poświećcie tu! rozkazał oficer 
dozorcy który był bardzo blady, bo 
zrozumiał, że mu grozi niebezpieczeń- 
stwo, 

i Oficer wskazał na dzbanek więż* 
nią. 

, Dozorca jeszcze nie mógł zrozu* 
mieć, co zaszło. Jakim sposobem wię- 
zień zdołał zanieść skarqę? 


Gdyby się okazało, że źle spełnia 
swój obowiązek, dozorca mógłby być 
ukaranv surowo. 

Oficer rzucił okiem na dzbanek. 

— Głupstwo! — rzekł do siebie. — 
Woda jest w dzbanku. 

, Zdziwienie dozorcy powiększyło 
się jeszcze bardziej... Jakim sposobem 
dostała się do dzbanka woda, którź 
sam w nim także widział dokładnie? 

Oficer zdawał się bvć zadowolony 
z rewizji, Do kreola nie mówił wca!e: 
D'ego pozostał nieporuszony, jakbr go 
tę wszvstko zupełnie nie obchodziło: 

— Chodźcie! — rzekł oficer do 407 
zorcy i opuścił wraz z nim kaźnię de” 
skową. 

W kilka minut później wrócił do* 
zarca. 

Sz Skarżyłeś się, kreolu? — zapy” 
taf. 

Diego zgrzytnął zębami 
odpowiedzi, 


na wchodzących 


zamiast 


(Ciąg dalszy nastąpi) ' 
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„SIEDEM GROSZY” 


NARAD 


Z Warszawy donoszą: 


W kołach politycznych ogromne zain- 
ży esowanie wywołały wiadomości o od- 
dytych w sobotę wieczorem w Belwede- 
TZę naradach, Marszałek Piłsudski miał 
onierować z min. Pierackim, b. premie- 
tem Prystorem, gen. Sosnkowskim, Pre- 
cydentem R. P. i premierem Jędrzejewi. 

em. 


W związku z tem ożyły ponownie wia- 
ości o bliskich ważnych zmianach w 
tządzie. Podobno p. Jędrzejewicz już wy- 
dał dyspozycje co do pakowania swoich 
Tzeczy w apartamentach. jakie zajmuje 
Ww Prezydium Rady Ministrów. Młówj się 
zatem o możliwości jego ustąpienia, przy- 
Czem jako następców wymieniano począte 
kowo pułkownika Becka i min, Pierac- 
kiego, obecnie zaś wypłynęło nazwisko 
Mułkowniką Prystora. 


Mówią także o możliwości zmłany na 
Stanowisku min. Skarbu. gdyż prof. Za- 
Wadzki ma objąć stanowisko prezesa Ban- 
ku Polskiego po p. Wróblewskim, którego 
Dięcioletnia kadencia upływa za półtora 
miesiąca. 

Ile jest prawdy w tych wszystkich 

Dogłoskach, trudno w tej chwili ocenić. 
Regułą dotychczas było, że po zakończe- 
lin sesji budżetowej odbywała się zwykła 
zckontsrukcja rządu. Prawdopodobnie 
zatem to samo będzie i w tym roku. 
Wszelkie jednak informacie co do osób 


MEBLE 


kuchnie 10 części od zł 165.— 
sypialnie już od zł 350.— szafy 


pojedyńcze rozkładane zł 150.— 
jadalnie, stoły, krzesła, łóżka 
własnego wyrobu tylko 


Katowige, Siawiwag w podwórzu! 


Jaks zginał 
Prince 


Z Paryża donoszą: 

W dniu dzisiejszym dokonano ponownie 
utopsjj zwłok zamordowanego radcy Prine 
“e'a, Autopsja dokonana była przez 7-miu le- 
‘Arzy specjalistów, Imieniem ekspertów dr. 
Au] orzekł, że 1) radca Prince rzucony był 

wcem pod pociąg, 2) śmierć Prince'a na- 
tąpiła wskutek przejechania, 3) rany szar- 
bang spowodowane byly wówczas gdy radça 
Tince jeszcze żył, Badanla płuc | nerek wy" 
"azały, że Prince był przed wypadkiem za” 
"uty, jakąś substancją, co spowodowało złę* 

kie znieczulenie całego organizmu, 


Humor 


_ CZEM TRUDNI SIE 
TWÓJ TATA. 


kandydatów mają charakter najzupełniej- 
szych domysłów. 

Co do wyjazdu min. Piłsydskiego za- 
granicę pojawiła się we wtorek wiado- 


ELWED REJ | 


a Prredďd rokohina rza Jan 2 


mość, jakoby celem podróży miał być tym 
razem Krym, czemu jednak z kół sanaa 
cyjnych stanowcze zaprzeczają, 


Przed wojną domową w Hisznanji? 


Śrzeszło 100 tysiecy robotników streikuje © © 


Z Madrytu donoszą o wprowadzeniu 
cenzury depesz krajowych i zagranicz- 
nych. Rząd zaprzecza wiadomości o wy- 
buchu strejku powszechnego. Według 
doniesień zę źródeł prywatnych sytuacja 
w całem kraju jest niezwykie naprężona. 
Nikt nie wie, co przynłosą najbliższe go- 
dziny. W Madrycie nie wyszły dzienniki 
z wylatkiem organu katolickiego „El De- 
bate” i organu socjalistycznego „Socłali- 
sta". Liczba strejkujących w Madrycie 


robotników budowlanych, mietalowców, 
oraz zecerów wynosi przeszło 100 tysię= 
cy. Akcja syndykatów robotniczych przy- 
biera ostre formy, Premier Lerroux udzie- 
Kł wywiadu pewnemu dziennikarzowi an- 
zielskiemu, w którym podkreślił, że więk- 
sześć narodu hiszpańskicgo pragnie spo- 
kołu i, że rząd jest dosyć silny, aby utrzy« 
mać porządek i nakazać poszanowanie 
praw. 


Marzenia Hohenzollernów o fronie 


m Rada fa:mmiiijma w Borm 


Z Londynu donoszą: 

„Daily Herald“ donosi z Amsterdamu, że w 
zeszły czwartek odbyła się w Doorn rada fa- 
milijna Hohenzollernów, która zajmowala słę 
pogarszającym się stanem zdrowia ex-cesa- 
rza. Miano się zastanawiać nawet nad prozrae 
mem uroczystości pogrzebowych. W posiedze» 
niu brali udział: żona ex-ceSarza księżna Her- 
mina, b, następca tronu oraz książęta Eitel 
Friedrich i August Wilhelm, Były krOnorlnz 
oświadczył, że widoki powrotu Hohenzolier= 
nów na tron niemiecki będą korzystne dopie= 
ro po przywróceniu monarchii w Austrii, Po- 
dobno Wilhelm domagał się, aby monarchisci 


niemieccy zerwali całkowicie z hitleryzmem, 
czemu jednak sprzeciwił sie kronprinz, 0- 
świadczając, ża po Śmierci Hindenburga od 
fotelu prezydenta do tronu cesarskiego pozo= 
staje tylko jeden niewlelxi krok, 

W dyskusji! wskazywano podobno, że sze» 
reg osób z najbliższego otoczenia Hindenbur- 
ga wywiera wpływ na Hitlera, aby po Śmiere 
ci Hindenburga zgodził się na objęcie tronu, 
jako pierwszy cesarz ludowy. W ten sposób 
pokrzyżowanoby nietylko zamiary Hothenzol- 
lernów, ale również projekt Goeringa, który 
marzy © prezydenturze, y 


v 
Pośrzebani w oimęiach morza 


fteutaasirośca japomńsikkief łodzi podwodnej 


Tokio, 13.38,  * 

Istnieje obawa ze cała załoga torpedowca 
japońskiego „Tomotsuru*, który zatonął wczo- 
faj rang w. cząsie burzy ną Morzu 
zginęła. Załoga ta składała się ze 113 oficerów 
| żołnierzy. Jak się okazuje, załoga była jak- 
by uwięzioną w okręcie, który znaleziona od- 


Żóltem,. 


wrócony kadłubem. Początkowo załoga Odpo- 
wiadała na uderzenia oddziałów ratowniczych 
w kadłub okrętu, ostatnio jednak nastąpiła ci- 
sza. Na wszelki wypadek ratownicy wpompo- 
wali do torpedowca powietrza. „Tomotsurii”* 
przykolowany został do zatoki Sasebo, 


— Polskie Radjo przystępuje w porozumie- 
niu z Państwowemi Zakładami Radjotechnicz. 
nemi do budowy radjostacji w Toruniu. Prace 
przygotowawcze są już w pełnym toku. 
Radłostacja toruńska będzie wybudowana 
kosztem mniejwięcej 540.000 złotych 1 posla- 
dać będzie moc 30 kilowatów, ço pozwoli wy- 
eliminować na obszarze Pomorza radjostację 
niemieckie. Ukończenia budowy i uruchomie- 
nia radiostacji oczekiwać należy z końcem br. 

—  Donoszą z Meksyku, że w dzielnicy 
Mixcoac grupa, złożona z przeszło 2000 Osób, 
otoczyłą gmach gimnazjum żeńskiego Słóstr 
Terezjanek, nie dopuszczając w ten Snosób 
do zajęcia go przez władze | przekształcenia 
na szkołę publiczną. Uczenice w liczbie 0k0- 
ło 500 zabarykadowały się w gmachu gim” 
nazjum, aby Zapobiec aresztowaniu profeso» 
rek-zakonnię, Wobec zajęcia takiego stanowi- 
ska przez ogół, władze odstąpiły od swego 
zamiaru, 

— Wzdłuż wybrzeży morza Ligurylskie- 
go szaleją od dwóch dni niezwykie gwałtówe 
ne burze, które wyrządziły poważne szkody. 
Elektrownia w pobliżu Ventimtglij Została u- 
szkodzona, Żegluga odbywa Stę z wielkiemi 
utrudnieniami. Szereg statków ula może opu» 
ścić portów, Największe szkody huragan WY= 
rządził na odcinku Saweną AlbissQta, 

— W miejscowości Walker w stanie Ala- 
bama wybuchły rozruchy wśród streikuja* 
cych górników. Władze wysłały dwie kotn= 
panie piechoty, szwadron kawalerii, oraz dwa 
aeroplanv. celem stłumienia rozruchów, 

—. Zachęceni powodzeniem  tłondyńskiego 
procesu przeciwko „Metro - Goldwyn - Mey- 
er“ prawni zastępcy księżny Jusupów, wy- 
toczyli proces 300 kineimatograiom amery kańe 
skim, klóre wyświetlały fiim pt. „Rasputin', 
Wysokość odszkodowania, którego domaga 
sle księżna Jusupowa siega kilkuset tvsłecy 
funtów szterlingów. Jedna 7 amerykańskich 
wytwórni filmowych zwróciła się do ks. Fe- 
liksa Jusupowa z propozvcia odegrania głów- 
nei roli w nowym filmie, odtwarzającym za» 
bóistwo Rasputina, Wytwórnią zaofiarowała 
ks. Jusupowi wynagrodzenie w wysokości 
40.000 funt, szterlineów. Ks, Feliks Jusupow 
propozycję tę odrzucił, 

— W Paryżu został zabity sekretarz wło= 
skiej partji socjalistycznej. adw. Cierici. któ” 
ry schronił się do Francji. Jako emigrant po- 
lityczny. Sprawcy zbrodni zbiegli. Policja 


"czyni energiczne poszukiwania, tem trudniej- 


sze, że niewiadomo, czy zbrodnia dokonana 
została ua tle politycznem, czy innem. 


Niezwaisiu vitek kolefóowy we Francji 


Z Paryża donoszą: 

Koło stacji Troyes pociąg jadący w kie” 
runku Dijon zatrzymał się z niewiadomych 
przyczyn w szczerem polu, 

Gdy maszynista | palacz zeszli z parowo- 
zu, aby przekonać się, co jest przyczyną za 
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Podczas rozmowy zeszliśmy oczywiście na te- 


trzymania, pardwóz nagle ruszył z miejsca 
nleobsługiwanvy przez nikogo i to ze znaczną 
szybkością. Maszynista j palacz uprosili wła- 
ściciela samochodu, jadącego szosą, która 
prowadzi równolegle do toru kolejowego, aby 
dogonił pociąg ìi umożliwił im wydostanie się 


na parowóz, by zapobiec katastrofie, Rozpo- 


*czął się dramatyczny pościg o wątpliwym 


wyniku, jednakże IOkomotywa zatrzymają się 
sama z powodu braku paliwa. Przęz cały 
czag pasażerówie nie wiedzieli, jakię miebez- 
pleczeństwo im grozi, 


zi 
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Zrozumiał. x 
Raz jeszcze ofoczył jej. kibić do ostatniego tań- 


Ś-letni Jaś modli się 
‘zed spaniem 
~i nie zaplowadź nas 
wy alesztu śledczego | 
ty Tok daj nam lagod- 


dogry 
PA INY, 
ę oryc powiedz mi 
są 7X8 jest 53 czy 58. 
Roe bądź taki cwa- 
= 7X8 zawsze byli 49. 
Się lak się daje a 63 jak 
bierze, 


ASY ZMIENIŁY SIĘ. 
k,,Pewnem tawarzy- 
Wa, ® w kiórem znajdo- 
Ma. Się również słynny 
Mate francuski Andre 
R." s, jakiś polityk 

Kasza? przemówien.e. 
X, Do jakiej partii o» 

węży? — spytał znaka 
iż o pisarza wden 2 


ką SM Na miłość Bo- 

s nie tak głośno! += 

CJA! Maurois, 

ty, Obecnie takie py- 

ię, stanow: state 

Są c pviać: jaką pa.- 
"tży do neg? 


W GDYNI. 
bog Patrz, Momak, tvie 


Wy Aha I do tego w`- 
ta ko tę. stóra šest 
wierzchu! 


| 


mat mego oślepnięcia i jego przyczyny. 

Wypowiadano rozmaite przypuszczenia, aż 
wreszcie ja nadmieniłem, iż profesor Hulewicz 
miał dopiero jeden podobry wypadek w całej swej 
dotychczasowej praktyce. 

Wówczas chodziło o zatrucie indyjską rośliną. 

Ten i ów wyraził się powątpiewająco o praw- 
dzie tego twierdzenia. Tylko jeden z obecnych, ba- 
ren Larowicz, przystąpił do mnie, 

Powiedział on, że przypuszczenie moje nie jest 


takie bezpodstawne, on sam ma bowiem znajomego, 


który posiada taką truciznę, 

Jest nim Leon Wolecki. 

Podróżując wiele, był minędzy innemi I w In- 
diach į stamtąd przywiózł sobie ową truciznę. 

Możesz sobie wyobrazić — ciągnął dalej Ja- 
musz, nie zwracając uwagi na to, że Sydonja drgnęła 
silnie, — że słowa barona wywołały przykre zdzi- 
wienie. 

On sam nie zauważył łego jednak. Ponieważ 
w, czasie, gdy miał się odbyć mój pojedynek z Wo- 
leckim, znajdował się w podróży, nie wiedział o ni 
czem. 

Podczas gdy obecni milczeli, przykro uderzeni, 
powiedziałem baronowi, że sprawa tą ogromnie 
mnie interesuje i zanvtałem go. czyby nie mógł po- 
starać mi sie o trochę tej trucizny, 

Odmówił mi. 

— Pomimo railepszych chęci — rzekł, — nie 
moge panu służyć nią, 

Ja sam chciałem przed niedawnym czasem do- 
stąć od pana Woleckiego trochę tej trucizny. Jak 


ca, poczem niespostrzeżenie wyprowadził ją z sali 
pełnej gości. 

i pk A do oświetlone] różowem światłem sy* 
pialni. 

W uroczystą jej ciszę dostawały się co jakiś 
czas stłumione tony weselnej muzyki. 

Pokój pełen był kwiatów, roztaczających upa“ 
jającą woń. 

Janusz przystąpił do Sydonii i zdjął jej z wło* 
sów mirtowy wieniec. 

Nagle Sydonja objęła go gwałtownie za szyję 
i wycisnęła na jego ustach gorący pocałunek. 

» Ukochany — szepnęła Pawiętię — nareszcie 
cię zdobyłam. 

Janusz przestraszył się Syth tej dzikiej na- 
miętności, która wcale nie dodawała uroku Sydonji 
w jego oczach. 

Musiał pokonać lekką wewnętrzną niechęć, gdy 
jej oddawał pocałunek, 

Ona jednak spojrzała na niego wilgołnie błysz* 
czącemi oczyma. 

— | tego szczęścia chciałeś mnie pozbawić .ty 
okrutniku — szepnęła. — Jak to dobrze. że wymo- 
głam na tobie przyrzęczenie, iż się nie będziesz bił 
z Woleckim! 

Jannsz uwolnił się delikatnie z jei ramion. 

— To było zbvteczne. Sydonjo. Pojedynek tak 
czy tak nie byłby się odbył. 

Sydonia spojrzała na niego ze zdumieniem. 
| — Co tv powiadasz? — zanvtałą niedowierza- 
jąco. — Więc zamiar twój nie był wcale poważny?. 
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Odpowiedzi Redakcji 

N. A. Załęska. Hałda, Opiekun w imieniu 
matki musi wnieść skargę do sądu. Innej dro- 
gi wyjścia niema. 

Stały abonent z Szopienice nr. 16397. Należy 
się zwrócić do Ministerstwa Komunikacji © 
reaktywowamie na dawnem stanowisku, Uzy- 
skamie odszkodowania, czy też "wyrównania 
uważamy za niemożliwe. 

Stały abonent z Wodzisławia nr. 45, Czy- 
nimy starania w Warszawie o wczesne nadsy- 
lanie nam pełnej tabeli wygranej, O ile nam 
się to uda, będziemy. tabelę wygranych za- 
mieszczać, , 

P, Roman Mastalerz z Częstochowy. Nie- 
stety — numery tej powieści są zupełnie wy- 
-ozerpane. 

J. H. 63. Niech Pan przy okazji wpadnie do 
naszej Redakcji i przejrzy tę ustawę. 

P. N. L K, Jak wyżej. 

I. Z. z Niedobczyc. 0,81 mkn. = 
mkn. = zł. 

„Dentysta z Katowic". Potrzebne jest ze- 
zwolenie od lekarza powiatowego. 


V zł, M 


©óloszenia 


SPRZEDAM leżanki po 27 zł. Katowice, 
Szopena 6, m. 2. 


TANIO WYPOŻYCZAM kostjumy teatral- 
re, smokingi i fraki, Katowice, Stawowa 16. 
mieszkanie 8. 


„SINGER“ maszyna 70 zł. Nowa maszyna 
250 zł. Krawiecka maszyna 120 zł. na raty 
sprzeda Konnek, Katowice, Jagiellońska 7. 


FORTEPIAN okazja, miezwykle piękny, 
krótki mahoniowy, wytworny, zagraniczny, 
doskonałej marki, prawie nowy, bardzo tanio 
sprzedam, Katowice, 3-go Maja 23, I p. 15a. 

445 


ELEGANCKIE PIANINO i fortepian 350 zł. 
sptzedam. Król. Huta, Stawowa 10, parter 
prawo, 437 


„SIEDEM GROSZY" 


Nzasa 


Grzy zakochane pensjonar ki 


— WIARA, NADZIEJA I MIŁOŚĆ. 
Niestety, nie mogę uwzględnić życzenia 
Pań, a to z tego względu, że gdybym wy” 
mienił nazwisko owego szczęśliwego mło: 
dzieńca, naraziłbym go na przykre konsek- 
wencje, a to przecież nie leży w interesie 
Pań. Dobrze jest, że jesteście Panie solidar- 
nemi koleżankami, że się kochacie, gorzej 
jednak jest, że się wszystkie kochacie w 
jednym i tym Samym chłopcu. Być mo- 
że, że jest on idealnem mężczyzną, ale bar- 
dziej prawdopodobne jest, że Panie same 
go idealizujecie, jeżeli bowiem człowieka 
się kocha, to zazwyczaj widzi się u niego 


i tylko same dodatnie strony charakteru, 


Jesteście Panie jeszcze tak młode, że 
nie powinnyście sobie zaprzątać głowy 
podobnemi miłostkami. Same się zresztą 
panie przyznają, że już niejeden niedosta- 
teczny stopień oberwały i jeszcze oberwą, 

Dlatego też niech Panie wezmą się le 
piej do nauki. Na miłość jest zawsze czas, 


Jeżeli Panie skończą szkołę, to wtedy 
p. Jaś wybierze sobie jedną z Was i to 
tę, która mu najbardziej przypadnie do 
gustu. Zresztą, ów p. Jaś nic nie wie o 
tem, że Panie się w nim kochają, nie wia- 
domo więc, jakby na to zareagował. gdy- 
by o tem wiedział. A może żadna z Pań 


nie podoba mu się? Może jest o tyle 107; 

sądny, że zdaje sobie sprawę, iż na na 

łostki jest jeszcze dla niego zawcześnie? 

Niech więc i Panie zdadzą sobie spraw? 

z faktu, że jest to istotnie zawczZeśnie *" 

poczekaj; Leży to tylko w interesi? 
ań. 


sa cenę upokorzenia... 


— NIESZCZĘŚLIWA JANKA Z MY- 
SLOWIC. Obcowanie z sobą młodych 
ludzi różnej płci ma na celu wzajemne 
poznanie się i upewnienie, czy ewentualne 
wspólne pożycie małżeńskie może być 
szczęśliwe. Jeżeli Pani dotychczas nie 
poznała swego „narzeczonego“, jeżeli go 
Pani należycie nie oceniła, to jest Pani 
zbyt krótkowZroczną, Z człowiekiem, 
który ma zamiar ożenić się tylko z litości, 
który oświadcza Pani całkiem otwarcie, 
że Pani nie kocha, nigdy nie będzie Pani 


Z Życia dzisiejszej Austrji: Po lewej: Ści sła kontrola na szosach, wiodących do Niemiec. — Po prawej: Arcyksiężna Ileana, 
żona arcyksięcia Antoniego Habsburga i siostra króla rumuńskiego Karola, wygłasza mowę na wiecu publicznym pod gołem 
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niebem. 


TU WYCIAC! 
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szczęśliwa. Raczej więc należy odżało 

wać te stracone lata i drogocenny CZAS: 

niż zawiązywać sobie życie i dobrowoł. 

no skazywać się na lata udręki, cierpie 
A 


Panno Janeczko! Niech się w Pai 
odezwie bunt, bunt kobiety wzgardzone! 
1 poniżanej, niech Pani wzbudzi w sobri 
cały zasób ambicji i dumy i przep 
precz owego „dobroczyńcę”, niech ny 
Pan; oświadczy, że go nie chce znać ib 
niego będzie szczęśliwsza, niż z nim. M2 
Pani dobre serce i potrafi kochać, dlatego 
też niech Pani poczeka, aż się znajdzie 
mężczyzna, który będzie godny tej wiel 
kiej i pełnej poświecenia miłości. Niech 
Pani nigdy nie waży się zdobywać męż4 
za cenę upokorzenia... 


©strożność nie szkodzi 


— NIEZDECYDOWANA Z KATOWIĆ: 
Nie każdemu mężczyźnie i nie we wszyst 
ko można wierzyć, nie znaczy to jednak! 
aby można bez uzasadnionej przyczyny 
okazywać mężczyźnie tak daleko idący 
brak zaufania. Oczywiście, lepiej zacho” 
wywać się z pewną rezerwą, zająć w ty!" 
wypadku stanowisko trochę wyczekująch 
ale stuprocentowa obojętność, okazywańa 
wobec mężczyzny, mającego może ca 
kiem poważne zamiary, to trochę zadużo: 
Ponieważ jest Pani jeszcze dość młodu 
więc niech się Pan; nie spieszy. nie mnie” 
jednak niech mu Pani okaże trochę syi 
patji i kobiecej subtelności, miech Par! 
jednak mimo to nie ufa mu Za bardzo, ©” 
trudno jest zgłębić tajemnicę myśli jedz” 
kiej, trudno jest przejrzeć właściwe z4“ 
miary mężczyzny. Ir.—skt. 


Humor 


WŚRÓD KUPCÓW 


Janusz skinął głową. 

— Owszem. — Okazało się jednak w między- 
czasie, że pan Wolecki nie jest człowiekiem hono- 
rowytm, nie mógłbym się więc z nim pojedynkować. 

Zdumienie Sydonii wzrastało. 

Równocześnie opanował ją pewien niepokój. 

— Czy to możliwe? — zawołała. — A nie 
mógłbyś mi powiedzieć, co się stało w między- 
czasie? 

Janusz zrobił przeczący ruch ręką. 

— Poco ! I dlaczego właśnie teraz? 

Ten człowiek nie wart jest, byśmy w tej godzi- 
nie myśleli o nim. 

Sydonja jednak nie ustąpiła. Każde niebezpie- 
czeństwo, które groziło Woleckiemu, groziło też 
ijej. Trwoga przed zbliżającem się nieszczęściem 
nie pozwoliłaby jej znaleźć spokoju. 

— Wiesz, ile niespokojnych chwil przeżyłam 
przez tego człowieka — rzekła — i dlatego możesz 
subie wyobrazić, jak bardzo mnie interesuje twoja 
tajemnica, 

Jeżeli nie chcesz, bym się na serjo pogniewała 
ma ciebie, to wyjawisz mi całą prawdę. 

Janusz musiał się poddać żej woli. 

Sydonia zaprowadziła go na małą soię. Tam, 
objąwszy go ramieniem, przytuliła się da niego tak, 
żeby nie mógł widzieć wyrazu jej twarzy. 

Zaczął opowiadać © swem oślepnięciu i podej 
rzeniu, które już dawno zrodziło się w jego umyśle. 

— Upewniałem się coraz bardziej w przekona- 
niu, że oślepnięcie moje należy odnieść do jakiejś 
podstępnie przyniesionej tu trucizny — mówił a po- 


dejrzenie fo wzmocniło się jeszcze dzięki opowiada- 
niu doktora Fulewicza o szczęgólnej indyjskiej tru 
ciźnie roślinnej. 

Nie mogło ulegać wątpliwości, że taka trucizna 
znajdowała się w papierosach, które w owym nie- 
szczęstym dniu paliłem. 

Komu jednak mogło zależeć na tem, bym wpadł 
w takie nieszczęście w przeddzień pojedynku? 

Woleckiemu — nikomu innemu! 

Uważałem go zawsze za tchórza i jestem prze- 
konany, iż podsunął mi truciznę, żeby zapobiec na- 
szemu spotkaniu. 

Twarz Sydonji powlekła się bladością. 

Pomimo to udało jej się zachować swobodny 
fon mowy. 

— To wszystko są przecież tylko przypuszcze- 
nia — rzekła, nie zmieniając pozycji. 

— To były tylko przypuszczenia. Dzisiaj mam 
dowody! 

Sydonia spojrzała na niego. 

— Dowody? — spytała i poczuła, jak jej serce 
przestaje bić. — Ach, to byłoby naprawdę intere- 
sujące. 

Janusz zaśmiał się krótko. 

— W samej rzeczy, gdyż okazuje się, że Wo- 
lecki pomimo swej przebiegłości jest zwyczajnym 
głupcem. 

Wiesz o tem. że przed paru dniami udałem się 
znowu do klubu. by odnowić kiłka starych znajo- 
mości. które zaniedbałem podczas mei choroby. 

Stało się to na twoje życzenie, gdyż nie masz 
ochoty pędzić przyszłego życia w takiej samotności 
jak dotychczas — czego ci zresztą nie biorę za złe. 


— Taki olbrzymi mi% 
interes z zagraniczne! 
wimami i nic panu się 
niego nie zostało? 

— Owszem, pozosta 
mi... 

— Co? 

— Czerwony nos. 


TAKI MA SZCZĘŚCIE” 


— Jako maty chłopa” 
zawsze marzyłam o ter" 
żeby zostać zbójem, 1%“ 
busiem.., 

— Panie dyrektor? 
banku, widzę, że pan 
szczęście; nie každe 
spełniają się sny młodo” 
ści, 


MŁODY, 

— Nigdy ne wychodzi 
i nie wyjdzie z mody 
watowane w niektó: „ych 
miejscach garniturów 
gdyż to osiabia sz'uk! 
nieporuzuaneń małż?” 
skich, 


ŻYCZENIA. 


Naczelnik więzieni? 
do więźnia: 

— Jesteście nareszzią 
wolni. Czy macie 1a% 
życzenie? 

— Tak. Chce viedz'eć 
adres sędziego, pó 
mnie skazał, 
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Mecz bokserski 


„SIEDEM GROSZY" 


Czechosłowacja - Polska 


majwięlłcszesm wycdarzemiem sportowem Slaske 


Pierwszy międzypaństwowy mecz za" 
wodowych pięściarzy pomiędzy Czecho- 
słowacją i Polską, który odbędzie się dnia 
16 bm. w wielkiej sali hr. Redena w Król. 
Hucie, zapowiada się rzeczywiście jako 
Dierwszorzędna atrakcja sportowa koń- 
czącego się sezonu bokserskiego. Jest to 
zupełnie zrozumiałem, bowiem Śląsk do- 
tychczas pozbawiony był tego rodzaju po 
ważniejszych imprez i ze względu na 
wielką popularyzację sportu bokserskiego 
na Śląsku przywiązuje wielką wagę do 
tego spotkania. z 

Zapowiedziam przeciwnicy czescy zna” 
m są na Śląsku z kilkakrotnych bojów, 
jakie stoczyli nasi reprezentanci już w 
czasach, gdy wszyscy walczyli w obozie 
zawodowców | wiadomem jest, że repre- 
pa oni bardzo wysoką klasę pięściar- 
Ską. 

Najsilniejszy reprezentant czeski w wa* 
dze ciężkiej. Ambrozy, pokonał nawet 

ockę przez k. 0., w czasie, gdy ostatni 
snajdował się u szczytu swej kariery, 
przyczem Czesi, doceniając ważność spot 
Xania z Polska, zmienili w ostatniej chwili 
ŝkład i zamiast Skrivanka wałczyć będzie 
przeciwko Wysockiemu Pokorny, dosko” 
nały technik, dwukrotny przeciwnik Ne- 
kolnego. Wysocki coprawda nie repre- 
zentuje tej techniki, co iego przeciwnik. 
Zato skuteczność i siła jego ciosu, zdaje 
się, będą z tego strony poważną bronią 
Przeciwko Pokornemu. « 

Jak zdołaliśmy się poinformować, Cze: 
SI przez ostatnie dwa tygodnie odbyli 
ostry trening, by w spotkamiu z Polską 
wykazać swe najlepsze siły. 

Trudności, jakie istniały w związku z 
obawą Harry Stelna przed walką z swym 
najgroźniejszym przeciwnikiem w wałkach 
kwalifikacyjnych o mistrzostwo Europy — 
Polakiem Górnym, zostały już pokonane, 


bowiem Harry Stein nadesłał już kom * 


trakt 3 na ringu królelwskohuckim stanie 
przygotowany I w najlepszej formie. 

„ A więc wszystko przemawia za tem, 
Że mecz bokserski Czechosłowacja 
Polska w dniu 16 bm. w Król. Hucie, bę- 
dzie wydarzeniem sportowem nielada, bo- 
wiem dobór walk zapowiada, iż wszyst: 
kie spotkania stać będą na wysokim po” 
Ziomie europeiskim. 1 

W obozie polskich pięściarzy praca 
wre. Dobrze się nawet stało, że termm 
meczu z Czechosłowacją odłożono do 
16 bm., bowiem w ten sposób nasi pięścia- 
tze mogą się lepiej przygotować do 
trudnych walk, jakie czekają ich z wybo” 
tową klasą czeskich pięściarzy. 

Kantor, przeciwnik Ambrozego, treno" 
Wał pilnie, staczając nawet kiłkunastorun- 
dowe starcia szparinzowe z twardym Nie- 
Sobskim. Ostatni, jak wiadomo, walczy z 

Strużniakiem, przyczem walka zapowia” 
da się jako najtwardsze spotkanie wie 
Czoru. Clou wieczoru stanowić będzie 
lednak spotkanie w wadze piórkowej po” 
Między Harry Steinem i Górnym. 

Górny w czasie treningu oświadczył 
Naszemu sprawozdawcy Sportowemu, że 


„KiS biedny bezrobotny, 

dząc wystawę rzeźnika, 

i lodu traci swą przytomność 
Dada naksztalt „uim rz y ka“, 


tym razem wszystko stawia na jedną 
kartę i musi pokonać Steina. Czuje się 
bowiem w bardzo dobrej kondycji, 

— Gdy wygram, czekają mnie copraw- 


da jeszcze cięższe spotkania w walkach 
o mistrzostwo Europy, ale o tem potem 
— zakończył swą rozmowę sympatyczny 
bokser. 


l 


Pierwszy mecz treningowy 


ppoapłsici dha 


Kapitan związkowy PZPN-u, p. Kałuża 
wyznaczył na nadchodzącą niedzielę do Kra- 
kowa trening czołowych naszych piłkarzy, 
jako przygotowanie do meczu Polska — Cze- 
chosłowacja. 

Do treningu tego wyznaczono graczy na- 
Stępujących: Lasota, Pająk, Mysiak, Malczyk, 
Szumiec, Ziżka (Cracovia), Pazurek. Smo- 
czek, Riesner, Wilczkiewiez (Garbarnia), Ru- 


mi RREGRN ZY 


sinek (22 pp.), Pychowski, Kotlarczyk I, Kot- 
larczyk I. Jezierski, Artur (Wisła), Cebulak, 
Martyna, Szaller. Nawrot (Legia). Bułanow 
(Polonia). Król (ŁKS.), Niechcioł, Albański, 
Matias (Pogoń). 

Gracze Ruchu, którzy grają w niedzielę 
w meczu Śląsk Polski — Śląsk Niemiecki nie 
zostali wyznaczeni. 


v 
Reprezentacja Sląska Opolskiego 


Sokretarjat SOZPN. otrzymał wczoraj oil- 
cjalny skład reprezentacji piłkarskiej Śląska 
Opolskiego. która w najbliższą niedzielę zmie- 
rzy się z Śląskiem Polskim w Bytomiu na 
wielkim Stadjonie, tuż za parklem miejskim. 

Szkielet zespołu nlemieckłego opiera się na 
mistrzowskim zespole Bytom „09“ oraz dru- 
giego najlepszego klubu piłkarskiego na Ślą- 
sku niemieckim „Vorwaerts”* Gliwice, 

Skład jest następuiacy: W bramce: Kurpa- 
nek (09). Obrona: Malik (09), Kopa (Gliwice). 


Pomoc: Wiedera, Lachman (obaj Gliwice), No- 
wak (09). Napad: Wilczek (Gliwice) Hawliczek 
(Raciborz), Moris (Gliwice), Malik 1 Wac- 
lawik (obaj 09). Na rezerwowych wybrano: 
rea (Zaborze), Mockę, Przybyłę į Beimla 
09). 

Kierownikiem polskiego zespolu będzie z 
ramienia SOZPN. p. inż. Czuszek. Pozatem do 
Bytomia wyjeżdża kapitan sportowy Polsk. 
Zw. Piłni Nożnej p. Kałuża z Krakowa, 


w 


sport w Zaglębiu Dąbrowskiem 


„GARBARNIA"* W SOSNOWCU 


W nałlichófizącą niedzielę “zjeżdża do Ss 


nowca ligowy zespół „Garbarni*, który roze- 
gra mecz koleżeński z Policyjnym KS. 

„Garbarnia* zjeżdża w pełnym skladzie. 

ZAGŁĘBIE — ZAGŁĘBIANKA 2:0 

Koleżeński mecz kończy się wygraną Za- 

głębia, 
O MISTRZOSTWO CZELADZI 4 

Turniej ping-pongowy o mistrzostwo Cze- 
ladzi odbędzie się pod protektoratem dyr. 
Wengrisą, ofiarodawcy nagrody — pięknego 
puhanu. Zgłoszema przyjmuje p. Kazimierz 
Machul w Czeladzi, Bytomska, 


© 
Sport w Wielkopolsce 


12.121 POS'ów ZDOBYTO W 1933 R. 
W POZNANIU 
W 1933 r. zdobyto w Poznaniu 12.121 P. O. 

S. Najwięcej POS. zdobył Związek Strzelecka, 

dalej Sokół, Kolejowe P. W. Harcerstwo itd. 

Wzrost w stosunku do r. 1932 wynosi prawie 

50 proc. 

KONFERENCJA SPORTOWA W MIEJSKIM 
KOMITECIE WF i PW W POZNANIU 
Miejski Komitet zwołał ra piątek dnia 17 

bm. godz. 19.30 konferencję sportową w związ- 

ku z rozpoczynającym się sezonem, Poruszo- 
nych zostanie szereg ważnych dla Poznania 

spraw z zakresu sportu i W. F. 


Przygody 


bezrobotnego Froncka 


NOWY SYSTEM ROZGRYWEK W POZNAŃ- 
SKIEJ KLASIE „A“. 
W sezonie wiosenr'ym odbędzie się tylko 


45 rozgrywek o mistrzostwo w klasie „A P. 


0. Z. P. N. Rewanżowych spotkań więc nie 
będzie. Z klasy „A“ w bież. roku nikt nie spa- 
da i nikt z klas niższych nie zaawansuje. Cho- 
dzi jedynie o wyłorienie mistrza, który ubic- 
gać się będzie o wejście do Ligi. Z jesienią 
odbędą stę nowe rozgrywki o mistrzostwo, 
których pierwsza seria ukończona zostanie ie” 
$zoze w br. a serja druga rozegraną zostanie 
na wiosnę roku przyszłego. 

Marzec: 25 Unja — Legja godz. 15. H. C- 
P. — Sparta godz. 11. Polonia — Wartą godz. 
11. Ostr. KS. — Sokół godz. 15. 

Kwiecień: 8 Sparta — OKS. godz. 11. K. P. 
W. — Legja godz. 14. Urja — HCP. godz, 15. 

15 Legja — Sokół godz. 16. Warta — Ostro- 
via godz. 10,30. OKS. — Unja godz. 15. Polo- 
nia — Sparta godz. 15, HOP. KP. sodz. 14. 

22 Warta — Lewja godz. 16. OKS — Ostro- 
via godz. 15. KPW — Polonia godz. 14. Sparta 
— Unia godz, 11, Sokół — HCP godz. 15. 

29 Polonia — Sokół godz..15. Ostrovia — 
Sparta godz. 15. Warta — HCP godz. 11. 
Unja — KPW godz. 15. 

Maj: 16 KPW — Ostrovia godz. 15,30. So- 
kót! — Warta godz. 16. 

13 KPW — Sokół godz. 12. OKS — Warta 
godz. 16. Sparta — Legja godz. 11. HCP — 
Ostrovia godz. 16. Polonia — Unia godz, 15. 

27 Ostrovia — Polonia godz. 15. 

Czerwiec: 10 Legja — Polonia godz. 15. 
HCP — OKS godz. 16. Ostrovia — Unja godz. 


$port na $izsku 


MIŁOŚNICY WIOSEŁ| 

lem rozpowszechnienia pięknego sportu 
wodnego, ruchliwy KS. „06“ Myslowice- już 
w najbliższych dniach przystępuje do budowy 
przystani wioślarskiej nad uregulowaną 
Przemszą, oraz warsztatów budowy kajaków 
na terenie swego nowobuduljącezo się boiska 
przy Promenadzie, 

Zgłoszenia na członków przyjmuje prze- 
wodniczący sekcji kajakowców, p. adw kat 
Antoni Wagner, Mysłowice, Powstańców 7. 
KS, „WILHELMINA* SZOPIENICE — 

" 1. S, „POWSTANIEC" GISZOWIEC 
6:0 (2:0) 

Gra toczyła się pod rażącą przewagą go- 
spodarzy, którzy odnieśli zasłużone zwycięe 
stwo, Rezwitat odpowiada przebiegowi gry. 
KS. „Wiihelmina' rez, — 

T. S. „Powstaniec” rez. 7:1 (3:1) 

UWAGA, KAJAKOWCY KRÓL. HUTY! 

21 bm. o godz. 19,30 Klub Sportowy „Sta- 
djon* w Król. Hucie, zwołuje zebranie orga- 
nizacyjme sekcji Kaiakowej w sali posiedzeń 
rady miejskiej magistratu nr. 82. 

KS. „UNJA* KOŃCZYCE — 
KS. „23“ CZERWIONKA 3:4 (0:3) 

W niedzielę drużyna KS. „23* bawiła w 
Kończycach, gdzie odniosła zasłużone zwycię” 
stwo zo stro grającą drużyną „Urji*. Kiedy 
zapowiadało się na wysokie zwycięstwo KS, 
„23, który grał w osłabionym składzie, zrae 
cze „Unii* zaczęli grać brutalnie. w czem nie 
przeszkadza! im zupełnie przygodny sędzia 
(niczwiązkowy) aby w ten sposób uratować 
się od wysokiej porażki, co im się też udało, 
Przebieg meczu ciekawy. Bramki dla KS 23“ 
zdobyli: Olszówka 2, Bukowski i Szremer po 
jednej; dla „Uniji“ lewy łącznik dwie, a jedną 
samobójczą wpakował do własnej bramki 
środkowy pomocnik KS. „23* Szremer. > 

Przedmecz rozegrały rezerwy powyższych 
klubów z wynikiem 5:2.dla „Unii, 

KS. „RUCH“ RADZIONKÓW 

urządza dmia 15 bm. nadzwyczajne zebra 

nie w lokalu p. Blachuta. 


TURNIEJ PING-PONGOWY W BOGUCI- 
CACH 


Staraniem 8 Drużyny Harcerskiej w Bogu- 
eicach odbyły się dnia 4 i 5 bm. indywidualne 
i zespołowe mistrzostwa Bogucice w pint-pon= 
zu. Zajęcie domów  „pialnych kop. „Ferdy= 
nand“ przez wojsko (w domach tych mieszczą 
się fiarcówka i inng świetlice związkowe) zmu- 
silo organizatorów do rozegrawia zawodów w 
ciasnej, jak na frekwencję zawodników. kla» 
sie szkolnej. Pomimo tych przeszkód młodzi 
organizatorzy e zadania swego należycie się 
wywiązali. 48 zawodników rekrutowało się z 
Załęża i Małej Dąbrówki, oprócz wszystx:ch 
miejscowych organizacyj Bog.-Zawodzia Wy» 
soką klasę przedstawiało SMP. Zawodzie, zaś 
ambicję i wolę zwycięstwa T. K, S. Bogucice, 
który był reprezentowany przez samych mło- 
dzików, a którzy niespodziewamie, jednak zas 
służenie. zdobył zespołowe mistrzostwo Bo= 
gucic na rok 1934. 

Wyniki: gry poied. 1) Janik SMP. Zawo» 
dzie. 2) Bronder SMP, Zawodzie, 3) Rajmaa 
H. K. S. Bogucice, 4) Biskup HKS. Brynów. 

Gry zespołowe: 1) HKS. Bogucice, 2) SMP, 
Zawodzie I, 3) SMP, Zawodzie II. 


15. Sokół — Sparta godz. 16. Wara — KPW 
godz. 11. 

17 Legja — HCP godz. 17. KPW — Smar- 
ta godz. 1t. OKS — Polonia godz. 15. Sokół — 
Ostrovia godz. 16.30. Unja — Warta godz. 17. 

24 Polonia — HCP godz. 16. KPW 
Ostrowski godz. 16. Sparta — Wartą godz 11. 
Unja — Sokół godz. 16, Ostrovia — Lezja 
zodz. 16. 

Lipiec: 1 Legja — OKS godz. 16. 


Froncek spostrzegł niehoraka, 
to też bardzo się lituje 

i radby mu wrócćć życie, 
więc też nag tem imedytuje, 


Na brzuch głodnych bezrobołnych 
dobrze jest przycisnąć pasą, 
bowiem dzieła to tak samo, 

jak u zamożuych kiełbasa, 


I n tego nleboraka 
sposób ten rówuleż skutkuje, 
więc też z ziemi siv podnosi, 
poczem FrouckOwi dzickuje, 
(~ ag dalszy nastąpi) 


„SIEDEM SPEPOZZ Nona — 15: 15. 3. 3a 


| TYKUŁAMI SPOZYWCZE! 


g Pobytu w Wojew. Zakładzie Badania Zywmości 


Napoje wyskokowe 55 21 
Wina 21 1 
Octy i esencje 345 62 
Napoje gazowane 74 33 
Miody 45 9 
i Zaprawy 13 íl 
! $ ss aet (mieszanki 
; a itp. 306 54 s 
s: BLP) Znakomita dwójka elektnyczna o zdu- 
2229 517 prób miewającej wydajności zł. 175 komplet 


z 3 lampami i głośnikiem. Wspaniaty 


odbiorriik ARJANA DYNA-MIC 3 a trzy” 

lampowy aparat z elektrodynamicz, gło= 

Śnikiem o cudowmym tonie w cenie noT- 
malnego aparatu, 


Przy powyższych badaniach stwier- 
dzono m. in., że tłuszcze były małowar” 
tościowe, mięso dla dodania mu znamion 


naczelnika Wy- 
Urz. Woj. dr. 


Dzięki uprzejmości 
działu Zdrowia Publ. Śl. 
Sęczyką oraz dyrektora Woj. Zakł. Ba- 
dania Żywności w Katowicach, dr. Mro- 
zińskiego, przedstawiciel redakcji naszej 
miął możność zwiedzenia iednej z wielu 
najważniejszych instytucyj zdrowia pu 
blicznego, — Wojew. Zakładu Badania 
Żywaości, zorganizowanego w 1922 r. pod 
kierownictwem dr.  Mrozińskiego w 
Pszczynie, a przeniesionego w 1932 r. do 
nowowybudowanego wspaniałego gmachu 
przy ul. Raciborskiej w Katowicach. 

Instytucja wspomniana zajmuje zale- 
dwie połowę wielkiego gmachu, druga po” 
łowa oczekuje przybycia w najbliższym 
czasie nowego lokatora z Krakowa: Pań- 
stwowego Zakładu Higieny. 

Zakład składa się z 4 działów: żyw- 
nościowego, nabiałowego, hydrologiczne- 
go (badania wody) oraz toksykołogicznego 
(stwierdzanie obecności trucizn w orga: 
nizmąch ludzkich itp.). Obowiązkiem za* 
kładu tego łest: badanie.żywności w ob- 
rębie Woi. Śląskiego, pobieranie prób 
żywnościowych przez kontrolerów włas- 
nych i zbadanie ich oraz złożenie donies 
sienia w razie stwierdzenia dokonanego 
sfałszowania wzgl, uchybień. 


.7GGG analiz rocznie 


W cyfrach działalność roczna zakładu 
wyraża się na 7000 analiz rocznie. Z chwi- 
lą zorganizowania tego zakładu na miej- 
Scu Zresztą bardzo niedogodnem (w 
Pszczynie), w pierwszych latach kontro- 
lerzy napotkali na dość znaczną ilość 
słatszowanych artykułów spożywczych. 
W latach 192324 np. na 100 dostarczo- 
nych do badania artykułów itp. 50—75 
artykułów było siałszowanych wzgl. Zep 
sutych. 

Po kilku latach jednak dzięki energicz- 
nej działalności zakładu procent ten zma- 
lał do 20 WA 15%. 


ssa 
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Górne zdjęcie przedstawia dawny gmach Zakładu Badania Żywności z 1922—1932 


roku w Pszczynie. Dolne: część nowego 


że 


Czynności kontrolne sprawują ma ca« 
łym terenie 5 stałych kontrolerów, obież- 
dżających regularnie i niespodziewanie 
swoje rejony w miastach i powiatach. 


Jnterosująca tabela ~- 


Najmniejsza ilość prób, pobieranych 
przez zakład, w myśl obowiązujących go 
przepisów, w ciągu roku winna wynosić 
minimalnie 800. Z poniższej tabeli uwi- 
dacznia się wynik całkowitego nadzoru 
zakładu nad jakością artykułów spożyw” 
czych (pierwsza rubryka: zbadanie próby, 
druga: Zzakwestjonowane jako statszowa- 
ne lub zepsute), Cyfry te dotyczą dzia- 
łalności analitycznej za 1933 r.: 


Rodzaj żywności zbadano zakwestjonowano 
Tłuszcze 289 128 
Wyroby mięsne 118 zi 
Wyroby mączne 275 27 
Wyr, cukiernicze 24 25 
Marmelady, owo- 

ce, iarzyny 46 1 
Soki i syropy 19 56 
257 12 


Przyprawy 


Powyższe zdjęcie przedstawia salę działu żywnościowego z aparatem „Poxleta” do 
określenia zawartości tluszczu w artykułach spożywczych, 


gmachu w Katowicach, zajętego przez ten= 
zakład. 


ce itp. albo zepsute, albo przyprawiane 
Syropem. 


Mleko, masto 


W dziale nabiałowym wynik badań w 
ub. r. jest następujący: 


Rodzaj żywności zbadano zakwestionowano 
Mleko 3728 143 
Masło 126 24 
Ser i jaja 168 4 


M6 


świeżości... farbowane, marmelady, owo* 


— 


Zakłady Radjotechn.: ADAM KUKULSKI 
Katowice, ul. 3-g0 Maja 20. Telef. 331-55 


1 rolników mleko podlega... „ochrzcze” 
nu” wodą. Większe uchybienia zdarza” 
ją się jedynie przy maśle, które jest albo 
stare, albo też za mało wyrobione od wo” 
dy, wzgl, mieszane z margaryną. 


Woda 


W dziale hydrologicznym wynik ba” 
dań wód z różnych wodociągów i studni 
Jest następujący: 


zbadano zakwestjonowano 
470 


i0 25 


Rodzaj żywności 


Wody do picia 
Ścieki 


546 213 

W toku powyższych badań stwierdzo” 
00, że naogół wody z zakładów wodocia” 
gowych wszystkie są dobre, niektóre beZ 
zarzutu. Dużo wadliwości napotykano je” 
dynie przy studniach szkolnych, kolejo” 
wych lub innych publicznych po wsiach 
W ostatnim czasie przypadało szersze sto* 
sowanie kontroli wód do bicia w związku 
z ogłoszeniem ustawodawstwa wodnego: 


Z zapowiedzi dr. Mrozińskiego można 
wywnioskować, że kontrola, specjalnić 
żywnościowa, będzie jeszcze bardziej 
wzmocniona i to tak dlugo, dopóki anor“ 
malne fałszowania nie Zostaną dostatecz” 
nie wyeliminowane. - Niezbędną pozate™ 
kwestją w przyszłości jest również sbra 
wa rozszerzenia polskiego ustawodaw* 
stwa żywnościowego na teren Śląska. 


Państwowy Zaktad Higieny 


ELEA wał Ch prachjącą SEWIJ 


WA eeen 


zial badania wody — w glębi prac OWI czka ma dzialu p. Kwiatówna. 


Badania mleka przeprowadzano tak u 
producentów, jak i hurtowników i detali- 
stów, przyczem stwierdzono, że już nawet 


Łastepcy 


(administratorzy, "r*ncl) dla poważne- 
go Towarzystwa Uwezpieczeń za wyso- 
ką prowizję poszukiwani we wszystkich 
miejscowościach województwa Śląskie- 
go. Pisemne zgłoszenia do administracji 
pod „Pewny zarobek”, 


która zajmie drugą połowę gmachu przy 
ul. Raciborskiej, będzie Państw. Zakład 
Higieny, przeniesiony z Krakowa do Ka“ 
towic. Zakład ten będzie posiadał dzia” 
ly: bakterjologiczny, Serologiczny, cho" 
rób zawodowych oraz inżynerji sanitar 
nej. Obecnie wykonuje się już odnośńć 
roboty adoptacyjne około urządzenia pra” 
cowni itp. Rząd centralny na urządzenić 
tego zakładu w Katowicach, wyasygi0 
wał już 10.000 Zł, resztę zaś, t. j. około 
16 do 20.000 Zł. będzie musiał pokryć 7 
własnych funduszów Skarb Śląski. 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY“ wynosi zł. 231 
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Przy zamówieniu w urzędzie PEROWYM 3 NE Y: S 


EAEE TERE CZE 


„ Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonią“ 8. A 


SON COE | PRZURZRNYTNNWOKI W 


KOMO F.A. 


KATOWICE 
Nr. 801.746 


„w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny; Stan 


CEVWESK 
OGŁPSZEŃ 
tpole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 20 er. za MAW ZĘ 
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